
ZSRR przekazie Polsce
cenne materiały 
archiwalne

MOSKWA (PAP)
Rada Ministrów ZSRR po­

wzięła decyzję w sprawie prze­
kazania rządowi Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej materia­
łów dokumentarnych z polskich 
archiwów, przechowywanych w 
archiwach Związku Radzieckie­
go. Materiały te mają znacze­
nie ogólnopaństwowe dla Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i przedstawiają wielką wartość 
dla badań nad historią Polski.

Eisenhower 
na konferencji 
panamerykańskiej

NOWY JORK (PAP)
Prezydent Stanów Zjednoczo­

nych Eisenhower odleciał wczoraj 
rano swym prywatnym samolotem 
do Panamy, gdzie weźmie udział 
w konferencji szefów rządów 
państw amerykańskich. Konferen­
cja ta odbywa się z okazji 130 rocz 
nicy zwołania pierwszej tego ro­
dzaju konferencji. Jej obrady po­
trwają przypuszczalnie do wtorku.

Prezydent Eisenhower wygłosi 
podczas obrad konferencji prze­
mówienie. Będzie to pierwsze prze 
mówienie Eisenhowera po opera­
cji. Przypuszcza się, że przeprowa­
dzi on również rozmowy z szefami 
poszczególnych rządów amerykań­
skich.

Admirał Radłord
podróżuje

NOirr JORK (PAP)
20 bm, udał się w podróż do kra­

jów Dalekiego Wschodu przewod­
niczący połączonej grupy szefów 
sztabów USA admirał Radford. 
Radford odwiedzi Filipiny, połud­
niowy Wietnam, Kambodżę, Laos, 
Syjam, Taiwan, Koreę 1 Japonię. 
Radford zatrzyma się najpierw w 
Pearl Harbour, gdzie konferować 
będzie z naczelnym dowódcą floty 
USA na Pacyfiku, Stumpem. Odbę­
dzie on ponadto rozmowy z przed­
stawicielami rządów wspomnia­
nych 8 krajów, które dotyczyć bę­
dą „nowych posunięć mających 
na celu umocnienie dowództwa 
amerykańskiego na Pacyfiku 1 w 
Azji".
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Uroczysta sesja 
Wojewódzkiej i Miejskiej Rady Narodowej

w POZNANIU

z okazji Święta Odrodzenia
ODŚWIĘTNIE UDEKOROWANĄ AULĘ UNIWERSYTETU IM.

ADAMA MICKIEWICZA W POZNANIU WYPEŁNILI W PRZEDE 
DNIU ŚWIĘTA ODRODZENIA LICZNIE PRZYBYLI MIESZKAŃ­
CY POZNANIA I DELEGACI SPOŁECZEŃSTWA Z CAŁEJ WIEL 
KOPOLSKI, KTÓRZY WZIĘLI UDZIAŁ W UROCZYSTEJ SESJI 
WOJEWÓDZKIEJ I MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ Z OKAZJI 
22 LIPCA.

W Prezydium widzieliśmy m. In. 
I sekretarza KW PZPR — Leona 
Stasiaka, sekretarza Komitetu Miej 
sklego Partii — Edmunda Piosika, 
przewodniczącego Prezydium MRN 
— Franciszka Frąckowiaka, przed­
stawiciela Wojska Radzieckiego płk. 
Lachowa, przewodniczących woje-

Delegacja 
Bundesratu 
zaproszona do ZSRR '

BERLIN (PAP)
Przewodniczący zachodnlo-nle- 

mleckiego Bundesratu (Izba Wyż­
sza Parlamentu) Hassel otrzymał 
pismo z Rady Najwyższej ZSRR, 
zapraszające delegację Bondesrału 
do Związku Radzieckiego.

Więcej i lepszych trykotaży
dzśęlci nowym maszynom

’ ŁÓDŹ (PAP)
Prawdziwą rewelację w Zakła­

dach Przemysłu Dziewiarskiego 
im. Ofiar 10 Września 1907 r. w Ło 
dzi stanowią nowe maszyny spro­
wadzone z Anglii. Z zainstalowa-

USA opóźnione
w zakresie produkcji 
energii atomowej 
dla celów pokojowych

NOWY JORK (PAP)
Komisja budżetowa Izby Re­

prezentantów wezwała rząd 
USA by przyspieszył rozwój 
produkcji energii atomowej do 
celów cywilnych. Komisja 
stwierdza w swym sprawozda­
niu, że „Rosjanie i Anglicy bę­
dą mieli energię elektryczną z 
elektrowni atomowrych znacznie 
wcześniej niż USA“.

Jak podaje Agencja Reute- 
ra» w sprawozdaniu komisji, 
opracowanym przez wchodzą­
cych w jej skład demokratów, 
Naznacza się również, że wobec 
katastrofalnych skutków, ja­
kie miałaby dla ludzkości woj­
na atomowa „porozumienie mię 
dzynarodowe w sprawie zakazu 
bomb atomowych i wodoro­
wych jako środków prowadze­
nia wojny jest logiczną per­
spektywą".

nowa
eksplozja atomowa

^ARYż (RAP)
Korespondent agencji ► tance 
resse donosi z Tokio, że wczoraj 
ano japońskie stacje meteorolo-

8 czne zarejestrowały zjawiska at- 
osfcryczne, charakterystyczne 
_v dokonywaniu eksplozji Jądro- 
ych. w związku z tym przypusz- 

się, że na Bikini dokonano no-
,.eJ’ dziewiątej x kolei, eksplozji 
“tomowej.

nych dotychczas 18 maszyn osiem 
rozpoczęło pracę. Został więc do­
konany pierwszy krok w kierunku 
unowocześnienia parku maszyno­
wego tych zakładów Do końca bo 
wiem 1953 r. mają być wycofane z 
produkcji i zastąpione nowoczes­
nymi, wszystkie stare ręczne ma­
szyny saneczkowe.

Nowe maszyny angielskie przy­
niosą wiele korzyści. Np. produk­
cja puloweru na takiej maszynie 
trwa niecałych 15 minut, a więc 
prawie 5 razy krócej, niż produk­
cja na starych maszynach sanecz­
kowych. Wydajność innych ma­
szyn, produkujących dzianinę, x 
której wykrawa się dopiero posz­
czególne elementy swetrów, Jest 
stosunkowo jeszcze większa. Zakła 
dy będą mogły więc produkować 
więcej swetrów, bluzek itp. wyro­
bów dzianych, zwłaszcza, że ma­
szyny te produkują dzianinę cien­
ką, zużywającą prawie o połowę 
mniej cennego surowca wełniane­
go. Polepszy się też jakość i este­
tyka produkcji. M. in. możliwy bę 
dzie wyrób pięknych wielobarw­
nych dzianin wzorzystych, jakich 
dotychczas nie mieliśmy na rynku.

Już obecnie w produkcji znajdu­
je się pięć pierwszych artykułów, 
wykonywanych na nowych maszy­
nach, m in. bluzka damska bez 
rękawów z dużym dekoltem, wzo­
rzysta koszula męska, wielobarw­
ny wzorzysty pulower itp. Jeszcze 
w bież, miesiącu artykuły te zosta 
ną skierowane do sprzedaży. War­
to zaznaczyć, Iż golf męski ze 100 
proc, wełny będzie kosztował zna­
cznie mniej niż dotychczas produ­
kowane.

Sukces
kolejarzy

poznańskich
Zainga węzła Franowo - Poz­

nań zdobyła po raz drugi z ko­
lei sztandar przechodni preze­
sa Rady Ministrów i CRZZ za 
osiągnięcia uzyskane w I kwar 
tale br.

Zwycięskiej załodze wręczył 
sztandar przechodni w dniu 21 
bm. wiceminister kolei — Hen­
ryk Drążkiewicz w obecności 
przedstawiciel, partii, CRZZ, 
'w. Zaw, Prac. Kolejowych 
oraz zgromadzonych pracowni­
ków PKP.

wódzklch organizacji stronnictw 
politycznych: SD, ZSL oraz ZMP 
i Ligi Kobiet, przewodniczącego 
WK Frontu Narodowego dr Józe­
fa Kwiatka, przedstawicieli Woj­
ska Polskiego, MO, Komitetu do 
Spraw Bezpieczeństwa, czołowych 
przodowników poznańskich zakła­
dów pracy a także delegatów chło 
pów pracujących i przedstawicieli 
świata nauki, kultury i sztuki.

W czasie trwania sesji przed 
aulą Uniwersytetu zebrały się 
liczne delegacje komitetów 
partyjnych, rad narodowych i 
miejscowych zakładów pracy, 
które udały się z wieńcami i 
wiązankami kwiatów na groby 
bohaterów na Cytadelę i cmen 
tarze w Junikowie i na Głów­
nej.

Przewodniczący Prezydium WRN
— Józef Pieprzyk wygłosił na se­
sji referat.

— Dzisiejsza uroczysta sesja Wo­
jewódzkiej 1 Miejskiej Rady Naro­
dowej — powiedział Józef Pieprzyk
— odbywa się w trzy tygodnie po 
tragicznych wypadkach poznań­
skich. W chwili obecnej dokonu­
jemy gruntownego obrachunku 
pracy politycznej, gospodarczej 1 
organizacyjnej, analizujemy braki 
1 błędy w naszej gospodarce w mi­
nionym okresie.

Po dokonaniu oceny dotychczaso 
wych osiągnięć 1 sukcesów w bu­
downictwie socjalizmu w Polsce, 
przewodniczący Prezydium WRN 
wskazał na niektóre błędy 1 braki 
w działalności rad narodowych.

— Rady narodowe 1 ich prezydia
— powiedział on — obok niewątpli­
wie słusznej troski o wzrost pro­
dukcji, zbyt mało uwagi poświę­
cały sprawom bytu ludności pra­
cującej. Niejednokrotnie sprawy 
produkcji przesłaniały nam czło­
wieka 1 jego istotne potrzeby. Zbyt 
mało wiązaliśmy się z załogami na 
szych przedsiębiorstw terenowych. 
Nie znaliśmy często trosk i kłopo­
tów klasy robotniczej, Jej położe­
nia ekonomicznego. W załatwianiu

słusznych skarg i zażaleń dopusz­
czaliśmy się często formalistykl. 
Te poważne błędy w pracy, braki 
w naszej gospodarce wymagają 
szybkiego ich usunięcia, nadrobię 
nia zaniedbań, stworzenia pod­
staw szybszej poprawy bytu lud­
ności pracującej. W nowych wa­
runkach po VII Plenum Komitetu 
Centralnego naszej Partii, zagad- 
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Centralna akademia
w WARSZAWIE

Z pobytu
delegacji Kambodży
w Jugosławii

BELGRAD (PAP)
W Jugosławii bawi obecnie 

delegacja rządowa Kambodży 
z księciem Norodonem Siha- 
noukiem na czele.

Między prezydentem Tito i 
księciem Silianoukiem odbyły 
się rozmowy, w trakcie któ­
rych dokonano wymiany poglą­
dów na obecną sytuację mię­
dzynarodową oraz omawiano 
sprawę rozwoju stosunków 
miedzy Jugosławią a Kambo­
dżą.

Książę Sihanouk udekorował 
prezydenta Tito wysokim orde­
rem królestwa Kambodży, a 
prezydent Tito księcia Siha- 
nouka wysokim odznaczeniem 
jugosłowiańskim.

W sobotę książę Sihanouk i 
towarzyszące mu osoby miały 
się w podróż po Jugosławii. De­
legacja kambodżańska odwiedzi 
Rijekę, Nori i Zagrzeb.

Wiceminister

spraw zagranicznych
Indii
u prezesa
Rady Ministrów PRL

WARSZAWA (PAP)
W dniu 21 bm. prezes Rady Mini­

strów Józef Cyrankiewicz przyjął 
przewodniczącego hinduskiej dele­
gacji kulturalnej, wiceministra 
spraw zagranicznych Republiki In­
dii A. K Chanda wraz z małżonką.

W czasie rozmowy obecny był a* 
kretarz generalny Komitetu Współ 
pracy Kulturalnej z Zagranicą, 
ambasador J. K. Wende. Obecny 
był również ambasador Republiki 
Indii w Polsce K. P. S. Menon.

Badania
którymi interesuje się
cały świat

Zainteresowanie kół nauko­
wych zagranicą budzą prace 
zespołu naukowców z kliniki 
ocznej i zakładu fizjologii A- 
kademii Medycznej we Wrocła­
wiu — kierowanego przez prof. 
dr. Witolda Kapuścińskiego. Są 
to prace nad zagadnieniami fi­
zjologii, patologii i biochemii 
płynu komorowego oka. Klinika 
wrocławska od paru lat pracu­
je nad tymi zagadnieniami, pu­
blikując prace na ten temat ró­
wnież w fachowych pismach 
zagranicznych. Prof. Kapuściń­
ski przebywał ostatnio w Pa­
ryżu na zjeździe francuskiego 
towarzystwa okulistów i w Mo­
nachium na międzynarodowym 
kongresie poświęconym właśnie 
badaniom płynu komorowego 
oka- Na obu zjazdach dorobek 
kliniki wrocławskiej był przed­
miotem żywego zainteresowania 
i dyskusji.

WARSZAWA (PAP)
Wieczorem 21 lipca, w przede­

dniu XII rocznicy ogłoszenia hi­
storycznego Manifestu PKWN, 
odbyła się w Sali Kongresowej Pa 
łacu Kultury 1 Nauki w Warsza­
wie uroczysta akademia z okazji 
święta narodowego Odrodzenia 
Polski.
Wypełniający do ostatniego micjs 

ca salę przedstawiciele społeczeń­
stwa stolicy serdecznymi, długo

Przyjęcie
u prezesa Rady Ministrów
z okazji
Święta 22 LIPCA

WARSZAWA (PAP)
22 bm. w godzinach wieczornych 

prezes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz wydał z okazji Święta 
Odrodzenia przyjęcie, które odby­
ło się w gmachu Urzędu Rady Mi­
nistrów przy ul. Krakowskie Przed 
mieście.

Na przyjęcie przybyli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR: 
Franciszek Jóźwiak-Witold, Fran­
ciszek Mazur, Zenon Nowak, Ed­
ward Ochab, Konstanty Rokossow 
ski, Roman Zambrowski, Aleksan­
der Zawadzki, zastępcy członków 
Biura Politycznego KC PZPR: Hi­
lary Chełchowski i Adam Rapac­
ki: sekretarz KC PZPR — Jerzy 
Morawski, zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa marszałek Sej­
mu PRL — Jan Dembowski, wice­
prezesi Rady Ministrów — Tadeusz 
Gede, Piotr Jaroszewicz, Stefan Ję- 
drychowskl, Stanisław Łapot i Eu­
geniusz Stawiński, sekretarz Rady 
Państwa Stanisław Skrzeszewski, 
członkowie Rady Państwa, mini­
strowie, członkowie władz naczel­
nych stronnictw politycznych i or­
ganizacji społecznych, posłowie na 
Sejm PRL, generallcja, przedsta­
wiciele świata kultury i nauki o- 
raz przodownicy pracy.

Na przyjęcie przybyła bawiąca 
w Polsce delegacja rządu ZSRR z 
przewodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Buiganinem na czele 
i delegacja rządu NRD z wicepre­
mierem i ministrem spraw zagra­
nicznych NRD Lotharem Boltzem 
na czele.

Obecni byli szefowie 1 członko­
wie przedstawicielstw dyplomatycz 
nych akredytowani w Polsce.

Na przyjęcie przybyły delegacja 
architektów Chińskie] Republiki 
Ludowej z wiceministrem budow­
nictwa ChRL Czu Dżu-sin na czele, 
delegacja kulturalna Indii z wice­
ministrem spraw zagranicznych In 
dii — p. A. K. Chanda na czele, 
bawiący w Polsce pierwszy zastęp­
ca ministra górnictwa ZSRR — 
I. Onika^> liczne zagraniczne dele­
gacje związkowe przybyłe do Pol­
ski na Święto Odrodzenia.

Obecni byli goszcząc w Polsce 
przedstawiciele Polonii z 17 kra­
jów. Przybyli też liczni przedsta­
wiciele prasy krajowej i zagranlcz 
nej.

Przyjęcie, które upłynęło w bar­
dzo serdecznej atmosferze, uroz­
maicone było gorąco oklaskiwany­
mi występami polskiego Zespołu 
Tańca oraz solistów Państwowe] 
Opery Warszawskiej.

niemilknącymi oklaskami powita* 
li zajmujących miejsca w prezy* 
dium członków Biura Polityczne­
go KC PZPR: J. Cyrankiewicza, 
Fr. Jóźwiaka - Witolda, Fr. Mazu­
ra, Z. Nowaka, E. Ochaba, K. Ro­
kossowskiego, R. Zambrowskiego, 
A. Zawadzkiego, zastępców człon­
ków Biura Politycznego KC PZPR: 
II. Chelchowskiego i A. Rapackie­
go, sekretarzy KC PZPR: J. Al­
brechta, Wł. Matwina i J. Moraw­
skiego.

W prezydium zajęli miejsca rów­
nież: zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa, marszałek Sejmu 
PRL Jan Dembowski, sekretarz ge 
neralny NK ZSL A. Juszkiewicz, 
sekretarz KW PZPR S. Staszewski, 
sekretarz WKW PZPR St. Pawlak, 
przewodniczący prezydium Rady 
Narodowej m. st. Warszawy — Jt 
Zarzycki, przewodniczący CRZZ — 
W. Kłosiewicz, przewodnicząca 
ZG ZMP — H. Jaworska, przewod­
nicząca ZG LK — A. Musiałowa, 
weterani ruchu robotniczego, dzia­
łacze Frontu Narodowego, przo­
downicy pracy.

Pomiędzy członkami Biura Podł- 
tycznego KC PZPR zasiedli w pre­
zydium gorąco witani członkowie 
radzieckiej delegacji rządowej: 
przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR — N. A. Bułganin, marsza­
łek Związku Radzieckiego, mini­
ster obrony G. K. Zuków, prze­
wodniczący Prezydium Rady Naj­
wyższej USRR — D. S. Korotczen- 
ko, I sekretarz KC Komunistycz­
nej Partii Litwy — A. J. Sniecz- 
kus, ambasador ZSRR w Polsce — 
P. K. Ponomarenko oraz członko­
wie delegacji rządowej Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej: wl 
ceprezes Rady Ministrów NRD i 
minister spraw zagranicznych dr 
L. Boltz, minister górnictwa i hut­
nictwa — R. Steinwand oraz amba­
sador NRD w Polsce — S. Hey- 
mann.

Na sali znajduje się wielu wybit 
nych działaczy partyjnych, człon­
ków rządu, członków władz nnczel 
nych stronnictw politycznych i or­
ganizacji społecznych. M. in na 
sali zajęli miejsca wiceprezesi Ra- 

(Ciąg dalszy na str. 2/

Historia 
się powtarza...

NOWY JORK (PAP).
Bank Eksportawo-Importo- 

wy — jak donosi Agencja 
Reutera — zapowiedział, że 
udzieli zakładom Thyssena 
kredytu w wysokości 10 mi­
lionów dolarów. Bank oświad­
czył, że jest to pierwsza więk­
sza pożyczka przemysłowa u- 
dzielona przedsiębiorcy za- 
chodnio-niemieckiemu. Kre­
dyt spłacony będzie w 22 ra­
tach półrocznych, począwszy 
od 1960 r.

Bank Eksportowo-Importo- 
wy stwierdza w swym oświad 
czeniu, że około roku 195Ś 
Thyssen będzie przypuszczal­
nie największym producen­
tem stali walcowanej w NRF.

USA reorganizują
siły zbrojne
na Dalekim Wschodzie

NOWY JORK (PAP)
Departament obrony USA zapo­

wiedział szereg zmian organizacyj 
nych w amerykańskich siłach zbrój 
nych w strefie Pacyfiku 1 na Da­
lekim Wschodzie. M. in. amerykań 
ska kwatera główna na Dalekim 
Wschodzie, której siedziba była 
dotychczas w Japonii, zostanie 
przeniesiona do południowej Ko­
rei. Dowódcą sił zbrojnych USA w 
basenie Oceanu Spokojnego i na 
Dalekim Wschodzie został admirał 
Stump. W Japonii pozostanie Jedy­
nie dowództwo wojsk znajdujących

się na terytorium tego kraju.

Skarb
MOSKWA (PAP)

N. P, Fiedorów podczas niedziel­
nej przechadzki wzdłuż toru kole­
jowego w pobliżu stacji Sienkowo 
(obwód włodzimierski) zauważył 
wystającą z ziemi okrągłą płytę me 
talową.

Po zbadaniu okazało się, że pły­
ta wykonana była ze stopu srebra 
i brązu i stanowiła pokrywę ukry­
tego w ziemi zbiornika w kształ­
cie cysterny, wykonanego z tego 
samego stopu. Na zbiorniku umiesz 
czony był zatarty już częściowo na­
pis: „Wykonano w Petersburgu, w 
1720 r.“.

Wezwanych na miejsce odkrycia 
przedstawicieli muzeum regional­
nego oczekiwała nie lada niespo­
dzianka: wewnątrz zbiornika znaj­
dowało się złoto.

Według pobieżnych obliczeń war 
tość skarbu wynosi ok. 1,5 miliona 
rubli.

Nad głową zielono kopuła listowia, dookoła wody Jeziora 
Przemęckiego (powiał Wolsztyn). 

Malowniczość widoku z Wyspy Konwaliowej przyciąga 
oko nie tylko w maju, kiedy cała wyspa okryta jest śnież 
nym kobiercem kwiecia. Także teraz, latem, skusi niejed­

nego turystę do ustawienia tutaj namiotu.

Rozbieżności
wśród uczestników
SEATO

PEKIN (PAP)
Prasa w Bangkoku podkreś­

la, że niektórzy członkowi* 
SEATO — Anglia, Pakistan, 
Nowa Zelandia i Australia — 
bardzo wstrzemięźliwie ustosun 
kowują się do mających się 
wkrótce odbyć manewrów kra­
jów SEATO. Manewry te mają 
s' Hbyć w Zatoce Syjamskiej.

Wyżej wymienione państwa 
— wskazują dzienniki — uwa­
żają, że napięcie międzynaro­
dowe zmniejszyło się i że ma­
newry nie będą sprzyjały dal­
szemu łagodzeniu napięcia. 
Zdaniem Anglii, Pakistanu, No 
wej Zelandii i Australii należy 
obecnie zwrócić przede wszyst­
kim uwagę na gospodarcay »> 
spekt paktu SEATO-



Z narodami ZSRI? i krajów demokracji ludowej 
h«y nas braterska solidarność 

serdeczna przyjaźń i pomoc
- fundament siły całego obozu socjalizmu

na ZAPROSZENIE RZĄDU POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ
LUDOWEJ PRZYBYŁA W DNIU 21 BIEŻ. MIESIĄCA DO WARSZA­
WY NA UROCZYSTOŚCI NARODOWEGO ŚWIĘTA ODRODZENIA 
POLSKI DELEGACJA RZĄDU ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RADZIECKICH.

Delegacji przewodniczy N. 
A. Bułganin, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR. W 
skład delegacji wchodzą: 
marszałek Związku Radziec­
kiego, minister obrony G. K. 
Żuków, przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej U- 
kraińskiej Socj. Rep. Radziec­
kiej D. S. Korotczenko, I se­
kretarz KC Komunistycznej 
Partii Litwy A. J. Snieczkus 
oraz ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny ZSRR w 
Polsce P. K. Ponomarenko.

Lotnisko Okęcie w Warsza­
wie udekorowane jest flagami 
państwowymi ZSRR i Polski. 
Nad dworcem lotniczym wiel 
kie transparenty z powital­
nymi napisami. Na lotnisku 
zebrała się wielotysięczna rze 
sza mieszkańców stolicy, de­
legacje warszawskich fabryk, 
młodzież.

Przybywającą delegację rzą 
du radzieckiego na lotnisku 
witają między innymi: człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: J. Cyrankiewicz, Fr,

Dziennikarze 
jugosłowiańscy 
w Polsce

WARSZAWA (PAP)
21 bm. przybyła do Warszawy na 

zaproszenie Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich siedmioosobowa 
delegacja dziennikarzy jugosło­
wiańskich.

W ciągu trzytygodniowego po­
bytu w Polsce dziennikarze jugo­
słowiańscy zwiedzą Warszawę, 
Gdańsk, Wrocław i Kraków. W 
pierwszym dniu po przyjeździe 
zwiedzali oni stolicę, a wieczorem 
byli obecni w Sali Kongresowej 
Pałacu Kultury i Nauki na central­
nej akademii z okazji Święta Od­
rodzenia Polski.

DEPESZA ’ 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
Rady Ministrów ZSRR i KC KPZR 
z okazji Święta 22 Lipca

Do
Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO 
Do
Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza JOZEFA CYRANKIEWICZA 
Do
Pierwszego Sekretarza Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Towarzysza EDWARDA OCHABA

DRODZY TOWARZYSZE!
Prezydium Ra-dy Najwyższej ZSRR, Rada Ministrów ZSRR 

l Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego w imieniu narodów Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich gorąco witają i z całego serca pozdrawiają Was, 
a w Waszych osobach cały bratni naród polski z okazji wiel­
kiego narodowego święta Polski — Dnia Odrodzenia.

W ciągu dwunastu lat, które minęły od wyzwolenia Polski 
spod okupacji faszystowskiej, utalentowany i pracowity naród 
polski pod wypróbowanym kierownictwem swej bojowej awan­
gardy — Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — przeszedł 
pełną chwały drogę odrodzenia narodowego i społecznego, pod­
niósł historyczne zwycięstwa w rozwijaniu gospodarki i kultury 
oraz pomyślnie realizuje budownictwo socjalizmu w Polsce.

Polska Rzeczpospolita Ludowa odgrywa poważną rolę w ży­
ciu międzynarodowym i wraz ze wszystkimi pokój miłującymi 
państwami aktywnie walczy o osłabienie napięcia międzynaro­
dowego, o zapewnienie pokoju i przyjaźni miedzy narodami.

Naród radziecki szczerze cieszy się z sukcesów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej 1 jest niezłomnie przekonany, że mimo 
wszelkich knowań reakcji imperialistycznej, naród polski nadal 
będzie z ufnością kroczył naprzód obraną przezeń drogą budowy 
Polski Socjalistycznej.

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, Rada Ministrów ZSRR 
i KC KPZR życzą bratniemu narodowi polskiemu, Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej i rządowi Polskie] Rzeczypospolitej 
Ludowej dalszych sukcesów w budowie socjalizmu, w podnosze­
niu dobrobytu ludzi pracy.

Niech żyje i rozkwita wieczna braterska przyjaźń i ścisła 
współpraca między narodami Polski i Związku Radzieckiego!

Przewodniczący 
Rady Ministrów 

ZSRR
N. BUŁGANIN

Przewodniczący
Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR 
K. WOROSZYŁOW

Jóźwiak-Witold, Fr. Mazur, 
Z. Nowak, E. Ochab, ,K. Ro­
kossowski, R. Zambrowski, A. 
Zawadzki, sekretarze KC 
PZPR, członkowie Rady Pań­
stwa, ministrowie.

Obecna była delegacja rzą­
du Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej z wiceprezesem 
Rady Ministrów NRD i mi­
nistrem spraw zagranicznych 
dr. Lotharem Boltzem na 
czele.

Przewodniczącemu Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Buł- 
ganinowi i członkom delegacji 
rządu radzieckiego zebrane 
na lotnisku tłumy mieszkań­
ców stolicy zgotowały długo­
trwałą owację.

Przemówienie powitalne na 
lotnisku wygłosił Prezes Ra­
dy Ministrów PRL — J. Cy­
rankiewicz.

Przemówienie 
J. Cyrankiewicza

Drodzy goście 1 przyjaciele!
W imieniu ludu Warszawy, w 

imieniu naszej partii i wszystkich 
stronnictw politycznych, w Imie­
niu rządu serdecznie witam przy­
byłych na nasze Święto Lipcowe — 
na Święto Wyzwolenia — przed­
stawicieli bratniego narodu Związ 
ku Radzieckiego z towarzyszem 
Premierem Bułganinem i Marszał­
kiem Żukowem na czele.

Szczególnie gorąco wspominamy 
w dniu wyzwolenia naszego kraju 
spod hitlerowskiej okupacji — bo­
haterską armię radziecką, u boku 
której żołnierz polski wyzwalał 
nasz kraj.

Wiele krwi i wojennego wysiłku 
Związku Radzieckiego, narodu pol­
skiego i wszystkich narodów wal­
czących z hitleryzmem składało się 
na to, ie w owym roku 1944 przy­
szło do nas wyzwolenie. Ogromne 
ofiary poniósł w tej wojnie naro­
dów o wolność Związek Radziecki 
i ogromne ofiary poniosła również 
Polska.

W te’ rocznicowe dni myśllmy o 
tym szczególnie serdecznie, gdy

Pierwszy Sekretarz 
Komitetu Central­

nego KPZR 
CHRUSZCZÓWN.

Centralna akademia
w Warszawie

(Ciąg dalszy ze str. 1)
dy Ministrów — T. Gede, St. Łapot 
i E. Stawiński.

Obecni są szefowie i attachćs 
wojskowi przedstawicielstw dyplo­
matycznych, akredytowani w Pol­
sce.

Są również liczne zagraniczne 
delegacje związkowe, przybyłe do 
Polski na obchody Święta Odro­
dzenia, a także delegacje organi­
zacji polskiego wychodźstwa z 
różnych krajów, zaproszone na 
obchody do Polski przez Towarzy­
stwo Łączności z Wychodźstwem 
„Polonia".

Rozbrzmiewają dźwięki hymnu 
narodowego. Akademię zagaja prze 
wodniczący Prezydium Rady Naro 
dowej m. st. Warszawy J. Zarzyc­
ki.

Referat wygłasza serdecznie wi­
tany, członek Biura Politycznego 
KC PZPR, pierwszy zastępca Pre­
zesa Rady Ministrów Z. Nowak.

Poszczególne fragmenty referatu 
zebrani przyjmują długotrwałymi 
oklaskami.

Gdy przewodniczący akademii 
udziela głosu przewodniczącemu 
Rady Ministrów ZSRR N. A. Buł- 
ganinowi, na sali zrywa się gorą­
ca owacja. Przemówienie N. A. 
Bułganina przerywane jest •wielo­
krotnie serdecznymi oklaskami.

Z żywym oddźwiękiem uczestni­
ków akademii spotyka się także 
przemówienie wiceprezesa Rady 
Ministrów NRD — dr. L. Boltza.

patrzymy wstecz na przebytą dro­
gę. A ta przebyta droga, to 12 lat 
pokojowej pracy i odbudowy kra­
ju naszego, ciężko zniszczonego 
przez wojnę — to okres wielkiego 
rozwoju Polski.

Przez wszystkie te lata towarzy­
szyła nam braterska solidarność 
pierwszego kraju socjalizmu, Zwią 
zku Radzieckiego — braterska so­
lidarność i braterska pomoc i przy­
jaźń, która sprawia, że wraz z in­
nymi krajami budującymi socja­
lizm' stanowimy dziś niezwyciężo­
ną siłę pokoju i postępu.

W takich to uroczystych dniach 
szczególnie gorąco witamy naszych 
drogich przyjaciół radzieckich. 
Specjalną radością napawa nas 
fakt, że w osobach przedstawicieli 
Związku Radzieckiego witamy oso­
bistych, że tak powiem, przyjaciół 
Polski — tych, którzy stali u ko­
lebki Polski Ludowej w Lublinie, 
jak towarzysz Bułganin i którzy 
dowodzili wojskami, zwycięsko 
prącym naprzód ku pełnemu roz­
gromieniu hitleryzmu, jak Mar­
szałek Zuków.

Cieszymy się, że wspólnie spędzi­
my rocznicę wyzwolenia.

Niech żyje przyjaźń polsko-ra­
dziecka!

Niech żyje Święto Wyzwolenia 
Polski!

*

Następnie wygłosił przemó­
wienie Przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR — N. A. Buł 
ganin.

Przemówienie
N. A. BułgGnina

Towarzyszu
Prezesie Rady Ministrów! ,
Drodzy przyjaciele, obywatele 

i obywatelki bohaterskiej Warsza­
wy — okrytej chwałą stolicy Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej! 
Przekazujemy wam braterskie po­
zdrowienia od narodów Związku 
Radzieckiego.

Przybyliśmy do Warszawy na za 
proszenie rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, aby 
wziąć udział w uroczystościach z 
okazji waszego wielkiego święta 
narodowego — dnia odrodzenia 
Polski. Gorąco dziękujemy za to 
zaproszenie.

Dziękujemy wam za zgotowane 
nam serdeczne przyjęcie. Szczerość 
przejawionych przez was brater­
skich uczuć świadczy o tym, że 
trwała i niewzruszona jest przy­
jaźń między narodami Polski i 
Związku Radzieckiego.

12 lat temu masy pracujące Pol­
ski, przy braterskiej pomocy 
Armii Radzieckiej osiągnęły 
zwycięstwo w zaciekłej walce 
z najeźdźcami faszystowskimi i 
ujęły władzę w swe ręce, utwo­
rzyły państwo ludowe i wyzwoliły 
się na zawsze od ucisku kapitali­
stów i obszarników. Od tego czasu 
Polska Rzeczypospolita Ludowa 
osiągnęła ogromne sukcesy w dzie 
le umocnienia władzy polskich ro­
botników i thłopów, w dziele bu­
downictwa gospodarczego i kultu­
ralnego na nowych socjalistycz­
nych podstawach.

Wiemy, że naród polski, podob­
nie jak narody Związku Radziec­
kiego 1 innych krajów socjalistycz­
nych, pewnie patrzy w swą przy­
szłość i pokonując trudności z nie­
zachwianym zdecydowaniem kro­
czy naprzód po wybranej przez 
siebie drodze socjalizmu. Ludzie 
radzieccy z całego serca życzą uta­
lentowanemu 1 pracowitemu naro­
dowi polskiemu sukcesów w wal­
ce o budowę nowego życia. Wie­
czysta i niezłomna będzie wielka 
przyjaźń i braterska współpraca 
narodu polskiego z narodami 
Związku Radzieckiego.

Niech żyje sławna Polska Rzecz­
pospolita Ludowa!

Niech żyje przyjaźń narodu ra­
dzieckiego i narodu polskiego!

Niechaj krzepnie niezłomna bra­
terska jedność krajów socjalistycz­
nych, rękojmia zwycięstwa wiel­
kiej sprawy pokoju, demokracji i 
socjalizmu.

Rozmowy
Nasser-He hru

LONDYN (PAP)
Po przybyciu do Kairu, pre­

zydent Nasser i premier Neh- 
ru przeprowadzili z sobą 
rozmowy, w których wziął 
również udział stały delegat 
Indii w ONZ Kriszna Menon.

Jak oświadczył rzecznik de­
legacji Indii, tematem tych 
rozmów były m. in. takie pro­
blemy, jak: sprawa stosun­
ków arabsko-izraelskich. spra 
wa Cypru, Pakt Bagdadzki, 
sytuacja w Algerze.

Wczoraj premier Indii opu­
ścił stolicę Egiptu udając się 
do Bejrutu, skąd powróci do 
Delhi.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
nienia te stają się najważniejszą 
sprawą dn.a codziennego. Pogłę­
bienie zasad praworządności demo 
kratyzmu, jawności życia politycz­
nego i gospodarczego to droga, któ 
rą trzeba kroczyć ku naprawieniu 
wielu błędów popełnionych w prze 
szłości.

Wszelkie środki poprawy są w 
naszych rękach. Proces uzdrowie­
nia naszego życia gospodarczego 1 
politycznego postępował dotych­
czas zbyt wolno. Powodowało to 
słuszne pretensje ludzi pracy. Z te­
go niewątpliwie wypływało rów­
nież niezadowolenie i rozgorycze­
nie klasy robotniczej w poznań­
skich zakładach pracy. To nieza­
dowolenie robotników perfidnie 
wykorzystał wróg, który widział, ze 
weszliśmy w etap walki z błędami 
i wypaczeniami, w etap walki o 
odnowę naszego życia polityczne­
go, gospodarczego i kulturalnego, 
w etap walki o poprawę stopy ży­
ciowej ludzi pracy.

Przechodząc z kolei do najbliż­
szych zadań chwili obecnej Józef 
Pieprzyk stwierdził m. in.:

— Będziemy umacniać rolę rad 
narodowych w tym sensie, by były 
one istotnie w całym tego słowa 
znaczeniu gospodarzami terenu 

I Musimy w radach narodowych peł 
• niej wiązać się z człowiekiem pra- 
! cy, jemu służyć. Sprawa obywatela 
1 — Jogo potrzeby, troski i kłopoty

LONDYN. Sąd angielski skazał 
lotnika amerykańskiego na karę 
śmierci przez powieszenie za za­
mordowanie Anglika w jednej z 
kawiarń w Leeds.

NOWY JORK. Grupa wyższych 
oficerów zachodnio - niemieckich, 
podróżujących po USA przybyła do 
jednej z baz wojskowych w stanie 
Północna Karolina. W bazie tej, ofi 
cerowie niemieccy zapoznają się z 
organizacją lotniczej dywizji desan 
towej, systemem zaopatrzenia lot­
niczych wojsk desantowych, meto­
dami, szkolenia skoczków spado­
chronowych itd.

PEKIN. Przez 30 lat bez przerwy 
szedł wielki zegar na wieży urzę­
du celnego w Szanghaju. Obecnie 
po raz pierwszy od chwili zainsta­
lowania, tj. od roku 1926, przepro­
wadzono ponowną regulację zega­
ra, który zalicza się do najwięk­
szych na świecie. Średnica jego 
tarczy wynosi 5,3 m., zaś najwięk­
sze z 3 wahadeł waży 2 tony.

*
MOSKWA. Fabryka traktorów w 

Czelabińsku wysłała w tych dniach 
do Indii 1 Egiptu pierwsze partie 
traktorów przeznaczonych do pra­
cy w warunkach tropikalnych. Za­
mówienie na takie traktory ’ na­
deszło również z Syrii.

PARYZ, Jak donoszą z Kairu, 
dnia 19 bm. przybył tam pierwszy 
w Egipcie ambasador Chińskiej Re 
publiki Ludowej Czen Czei.

LONDYN. Harold Cacia — wyż­
szy urzędnik ministerstwa spraw 
zagranicznych — mianowany został 
ambasadorem Wielkiej Brytanii w 
Stanach Zjednoczonych. ,

Złożenie wieńców 
aa grobie Bolesława Bieruta

i na cmentarzu ~ mauzoleum

żołnierzy radzieckich

z okazji Święta Odrodzenia Polski
WARSZAWA (PAP)

W godzinach południowych 21 hm. z okazji XII rocznicy Manife* 
stu PKWN — święta narodowego Odrodzenia Polski odbyła się uro­
czystość złożenia wieńców na płycie grobowca Bolesława Bieruta 
oraz na płycie cmentarza-mauzoleum żołnierzy radzieckich, którzy
polegli w boju o wyzwolenie Wai
Na cmentarzu wojskowym na Po 

wązkach przy grobowcu Bolesława 
Bieruta ustawiła się w dwuszeregu 
kompania honorowa Wojska Pol­
skiego z pocztem sztandarowym. 
Po przeciwnej stronie — dziesiątki 
delegacji zakładów pracy ze sztan 
dagami. Na cmentarz przybywają, 
by złożyć wieńce członkowie kie­
rownictwa partii i rządu, przedsta­
wiciele władz naczelnych stron­
nictw politycznych i organizacji 
społecznych oraz członkowie dele­
gacji zagranicznych, które biorą 
udział w obchodzie Święta Odro­
dzenia.

Pierwsza składa wieniec delega­
cja rządu Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich z prze 
wodnlczącym Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganinem na czele.

Następnie wieniec składa delega­
cja rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, której przewod­
niczy wiceprezes Rady Ministrów 
NRD 1 minister spraw zagranicz­
nych dr Lothar Boltz.

Z kolei zbliża się z wieńcem de 
legać ja Komitetu Centralnego 
PZPR.

Na cmentarzu-mauzoleum żołnie­
rzy radzieckich przy al. 2wirki i 
Wigury, u stóp ogromnego obeli­
sku ustawiła się kompania hono­
rowa WP oraz poczty sztandarowe 
i delegacje załóg warszawskich za­
kładów pracy.

Jako pierwsza składa wieniec de­
legacja Komitetu Centralnego 
PZPR — zbliża się delegacja Rady 
Państwa.

Prezes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz, I zastępca prezesa Ra-

Stanowisko SPD wobec ustawy
o powszechnym obowiązku 

służby wojskowej
BONN (PAP)
Grupa parlamentarna partii

socjaldemokratycznej (SPD) w 
Bundestagu ogłosiła oświadcze­
nie w związku z uchwaleniem 
przez Bundesrat ustawy o po­
wszechnym obowiązku służby 
wojskowej.

Republika Federalna —

Telewizory „Wisła"
w seryjnej 
produkcji

WARSZAWA (PAP)
21 bm. w Warszawskich Za­

kładach Telewizyjnych ruszyła 
seryjna produkcja polskich te­
lewizorów „Wisła", Telewizory 
te są oparte na licencji radziec­
kiej. Wszystkie szęści do nich 
produkujemy w kraju.

Uroczysta sesja
Wojewódzkiej i Miejskiej Rady Narodowej 

w POZNANIU
— to dla nas sprawa najważniejsza. 
Rady narodowe w swej dzlałalnoś 
ci, obok nieustannej troski o roz­
wój produkcji rolniczej 1 przemy­
słowej, winny poświęcać więcej 
niż dotychczas uwagi zagadnie­
niom komunalnym i mieszkanio­
wym. Nie można dopuścić w bieżą 
cym roku do nieoddania do 
użytku ludziom pracy zaplanowa­
nych Izb mieszkalnych. Lepie] i 
taniej trzehaj przeprowadzać re­
monty budynków mieszkalnych, na 
które w tym roku wydatkujemy 
ponad 70 milionów złotych.

Poważne zaddńia rad narodo­
wych w dziedzinie gospodarczej, 
socjalnej i kulturalnej wymagają 
wzmożonej aktywności wszystkich 
radnych. Trzeba, aby radni lepiej 
niż dotychczas wiązali się z wy­
borcami, aby wyjaśniali społeczeń­
stwu nasze trudności, tłumaczyli 
wątpliwości i zwalczali napór wro­
gich sił.

W walce o nowego człowieka, w 
walce z wypaczeniami biurokra­
tyzmu, demaskowaniu działalnoś­
ci wroga jeszcze pełniej musimy 
oprzeć się o masy pracujące sku­
pione w szeregach Frontu Naro­
dowego.

• « *
W bogatej części artystycznej 

wystąpili soliści Opery Poznań­
skiej, chór z Dusznik oraz po­
łączone chóry Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielczości Pracy.

(Hel)

szawy.
dy Ministrów Z. Nowak, wicepre­
zesi Rady Ministrów F. Jóźwlak- 
Witold i St. Łapot, minister spraw 
zagranicznych A. Rapacki i szef 
Urzędu Rady Ministrów, minister 
St. Tołwiński składają wieniec w 
imieniu rządu PRL.

Z kolei składają wieńce delega­
cje zagraniczne: delegacja rządu 
Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich z przewodniczą­
cym Rady Ministrów ZSRR — N. 
A. Bułganinem i delegacja rządu 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej z wiceprezesem Rady Mi­
nistrów NRD ministrem spraw za­
granicznych dr. L. Boltzem na 
czele.

Ha„połnoc“wojskową
dla zagranicy

NOWY JORK (PAP)
Senat amerykański uchwa­

lił w piątek ustawę przewidu- 
jącą wydatkowanie w bieżą­
cym roku finansówym przez 
Stany Zjednoczone na tzw. 
„pomoc" wojskową dla zagra­
nicy 2,3 miliarda dolarów. 
Jest to o 700 milionów dola­
rów mniej niż przewidywał 
projekt przedłożony przez 
rząd USA.

Szereg wniosków domaga­
jących się dalszego zreduko­
wania tej sumy zostało przez 
senat odrzuconych.

stwierdza oświadczenie — wpro 
wadzając powszechny obowią 
zek służby wojskowej, wejdzie 
na drogę, która utrudni zjedno­
czenie Niemiec i która sprzecz­
na jest z zarysowującymi się 
międzynarodowymi tendencjami 
do rozbrojenia i odprężenia. 0- 
świadczenie wskazuje, że SPD 
postawiła sobie za cel anulo­
wanie tej ustawy. Jest ona zda 
nia, że uda się to osiągnąć po 
wyborach do parlamentu w ro­
ku 1957.

Stanowisko rządu bońskiego u- 
pierającego się przy planach wy 
stawienia półmilionowej armii, 
krytykuje również biuletyn 
SPD

Poprzednio — stwierdza biule­
tyn — rząd boński argumento­
wał, że musi wystawić 500-ty- 
sięczną armię, ponieważ inne 
państwa zbroją się. W chwili 
jednak, kiedy zarysowują się
możliwości . porozumienia w 
sprawie rozbrojenia, rząd boń­
ski nadal dąży do całkowitej 
realizacji swych planów zbro­
jeniowych i tym samym jest w 
kolizji z tendencjami, które 
być może jutro określać będą 
politykę mocarstw zachodnich- 
Rząd Adenauera na skutek 
swego uporczywego stanowiska 
może znaleźć się w izolacji.

Militaryści z Bonn
aktywizują się

BONN (PAP)
Związek Żołnierzy Niemieckich 

— znana paramilitarna organizacja 
zachodnio-niemiecka, zrzeszająca 
b. żołnierzy hitlerowskich, utwo­
rzyła trzecią zawodową organizację 
wojskową. W ramach tej organiza­
cji członkowie Związku Żołnierzy 
Niemieckich otrzymają przeszkolę 
nie wojskowe w myśl najnowszych 
założeń taktycznych. Prócz tej or­
ganizacji istnieją jeszcze dwie inne 
mające podobne cele.

Bońskie ministerstwo wojny o* 
świadczyło, że wojska okupacyjne 
państw zachodnich mają prawo 
przeprowadzać ćwiczenia wojsko­
we na terenie NRF. Oświadczenie 
to złożone zostało w związku z pro 
testami społeczeństwa Niemiec za­
chodnich przeciwko manewrom ■* 
obszarze NRF wojsk okupacyj­
nych.



ZBIERAMY ATUTY C ekawostki rolnicze
STERYLIZACJA W WALCE 

Z MUCHAMI
Tak, ma pan rację, panie gospodarstwa. Gospodarka w spół- nieć mało znaną myśl Leni­

ał, Z. z Rawicza. Wkroczyliś- dzielni leży, aie leci za to mocny który w określonym o-
my w epokę odrodzenia. Epo- kr®Sie r0ZW0'iU władzy ra" i Na holenderskie., wyspie Cu
mądrych poczynań ^CzTnie Mprą Slę m0Cno nogaml ‘ będa- dzie5kie£ plSaI: pOra’ kiedy ęa<ł występują masowo muchy )

nrŁSóH i' nnnrrmO krzyczeć P^eciw wszystkiemu co trzeba by*° politycznie Sta- | sozytmcze, które powodują ol-
oęazie przeszkód i oporow. nowe. Die pozwaiam! Kieay zo. wiać wielkie zadania minęła 5 brzymie straty w hodowli zwie- 
Będą na pewno. Mało będą, rientują się, że stoi ono tuż u wrót i nadeszła pora kiedy trzeba ^ąr. zajęli się tym zjawiskiem, 
jUŻ SĄ Widoczne. Opory te ich warownych zamków, wyślą je praktycznie przeprawa-1 nankowcy- Założono na Florydzie: 
tkWlĄ W Samych ludziach, chmarę harcowników dla jego dzać. Kto ma to zrobić jeśli; (USA) sztuczną hodowlę much i 
którzy mocno obwarowali się przepłoszenia, a gdy i to nic po- nie my sami? Co ma wspierać ) w^’V5le samce poddawan« ste- 
w swoich twierdzach na tzw. może — będą próbowali nałożyć decyJe rządU, czy „Chwały > ryU*acJl ** P°mOCa
niższych i wyższych szcze- na ten obcy towar tak wysokie cio, jrę jeśli nie aktywność i nrak 
blach i próbują z nich wy- *e zimnym potem obleją się od- tyczna działalność ludzi? Je- 
rZUstaar?yznąiat P°ClSki tchną" J*™?’ ć® śli my sami tego nie zrobimy.

-Wrażenia spod wiosła (4)

Dziwny dzień 
dziwne jezioro i miasto

Słyszałem niedawno o wypadku, 
kiedy tacy papierowi rycerze spod 
znaku świętej bezmyślności w za­
ciszu gabinetów zmienili typ spół­
dzielni produkcyjnej z Ib na III 
bez zgody członków’ zespołowego

*

Nazywa się Apoloniusz Wag­
ner, pracuje w ZISPO, w 

przyszłym roku będzie obchodził 
swoje wielkie święto — sześć- 
dziesięciolecie.

Kiedy poprosiliśmy pana
Wagnera o kilka słów na temat, 
jego godnej wielkiego szacunku 
postawy w tragiczny poznański 
czwartek, obruszył się: cóż w 
tym wielkiego, czy to warto 
opowiadać? Każdy człowiek na 
moim miejscu postąpiłby tak 
samo. Nie ma o czym, mówić — 
uciął krótko. Kres tamie mil­
czenia położyła... Warszawa. 
Okazało się, że obaj z niej po­
chodzimy i obaj.. tęsknimy. A 
więc do rzeczy. P. Wagner idąc 
•w ów czwartek pieszo do domu

Ob. A. Wagner w rozmowie z. na­
szym ; zedstawicielem.

Fot. Tad. Kaczmarek

na Marcelińską, natknął się 
przy ul. Słowackiego tui grupkę 
młodych ludzi prowadzących ze 
sobą oficera wojsk pancernych 
« wykręconymi do tylu rękoma.

— Co wam zrobił ten czło­
wiek?

— Nic.
_— Więc dlaczego prowadzi­

cie go?
— Chcemy go odłączyć od 

żołnierzy i pozostawić wojsko 
oez rozkazów.

P. Wagner poszedł za rosną- 
? każdą chwilą tłumem.

Cdzieś za budynkiem WRZZ 
wszyscy zatrzymali się. Zaczęto 
^pierać groźnie na oficera. 
J osypały się pierwsze nderze- 
p’a w twarz i głowę. Wtedy 
ktoś wrzasnął: zabić go!

Pan Wagner po raz drugi 
zadał pytanie: za co?

— Jak to, pan nic wie? Prze­
woź on icydał rozkaz wyjazdu 
ozołgom! Powiesić go!

i znów się posypały razy. 
A te pomogła po m oc p. Wagn.e- 

który znalazłszy się obok 
oficera i starając się go zasło­
nie, apelował do rozsądku męż­
czyzn: ludzie, dlaczego niszczy­
cie mundur żołnierza, opanujcie 

przecież niejedęn z was był
Jiiz w wojsku a niejeden do- 

pójdzie; apelował do serc 
obiet: „nie bijcie, raasi mężo­

wie narzeczeni i synowie też
Uh. lub będą żołnierzami11.
Jeszcze chwilę tiwalo zbiego- 

,r8l{o i dyskusja, w której lek- 
0 kulejący człowiek o siwej 

^/iwie walczył zwycięsko z pod- 
K8cytowanym, groźnym w 
‘Wym barbarzyństwie tłumem

0 Z(in°wie ? życie człowieka.
Kiedy p, Wagner dotarł 

neszcie do domu, dało znać o 
ic serce. Długo nie chcialo 

i uspokoić. Pewmc na wspom- 
^tenle 0 8ynu, który też pełni 
niund, Wo^8^(,wcl‘ w oficerskim

jot

Wszystko dziś piękne było. Niech płoną 
Rudoczerwone lasy wieczorne

(Staff)

ziwny był dzień. Zielone się łagódnie. Kto może, włazi 
jezioro, błękitne niebo, do wody. Pluszczemy, się jak 
puszcza na brzegu brą- Kaczki. Sprawiedliwie dziel - 

zowo - zielona. Potem my ostatnie papierosy.
Ładuję się na przyczepę cię­

żarówki. która przerzuci nasze
erotycznie i większości - Snałonv nieczvnnv młvn ka^aki d° pisz^- Maie rriia- 
,-ch samtaek much odby-j ChmJ steczko. Wiele domow_, £?alo-

lu-

Dtopu kobaltu. Tak przygotowane / 
samce much przewożono na Cura-J
ęao i puszczano w ilości 4(w sztuk. Nidzkie przeobraziło się w za- 

na nic sle zda, bo przecież okaże ...........każde 1000 m- wyspy. Same- rośnięty, mętny gardziel. Do­
się wreszcie że towar krajowej nikt naS nie Wyuczy. Często, sterylizowane okazały się bardziej ‘ bre to miejsce dla samobój
jest produkcji i nie ma podstaw szczycimy się poziomem na 
do wyznaczania opłat celnych. szej świadomości, obywatel

aktywne erotycznie 
miejscowy!

ską, patriotyczną postawą, i waJa Właśnie z nimi loty godowe i lrzeba ka3ak- Chmu nyCb jja rynku trawniki,
tadaiy jajka, ’v na wschodzie losną, ce- weczkit • głośnik. ZmęczeniRezultat? Muchy składały 

niezapłodnione. W ten sposób po{ mnieją 
7 tygodniach zlikwidowano na Cu- szkodzi, 
raęao plagę much-pasożytów.

Okaze się, że to wcale nie Jest jak największa potrze 
warowne mury otaczają za- ba zadokumentowania jej, 
mek, tylko krucha mistyfi- nadania jej materialnej tre- 
kacja z papieru, którą lada ści. „Rezultaty politycznego 
kopnięcie rozbić potrafi, uświadomienia można mie- 
Okaże się, że ci dzierżący w rzyć tylko poprawa gospodar- 
rękach klucze od bram twier ki“ — powiedział Lenin, 
dzy i ust ludzkich mają za- ,
kryte oblicza groźnymi ma- Mamy słuszne prawo rado 

wac się przecięciem tam mil 
się twarzyczki zwykłych śmier £ze„^^a _ wiebł dziedzinach 
telników
„setkę ------------ * ------------  x •
pieprzne kawały. Jednakże trudniających nasze życie,
zanim padnie okrzyk: „król k5^cznAn\ pnoczynne pmdia. Krowy m,

nagi!“,

BAR SAMOUSŁUGOWY 
DLA KRÓW

Będzie burza. Nie 
Najważniejsze, że 

po drugiej stronie

dzie czekają przed piekarnią. 
Głośnik nadaje Muzykę i Ak­
tualności. Tyle razy ją sły- 

, . , „ „ , , , . WT. szałem, w tylu miejscowo-
byc burza. N’.ecn będzie Nie Głośnik chrypi brzyd-

Wiartel
drogi tak samo zielony. Ma

spieszymy się Dziś ostatni 
>’ Stowarzyszenie dla Racjonalizacji 1 dzień na jeziorach.

Rolnictwa w Finlandii urządziło w , ChmurjT coraz większe rosną

ko 1 trochę za głośno. Nie 
szkodzi. Myślę o tych miej­
scach, w których słuchałem

sęczkami, za którymi kryją wac ,Si? Przec^iem tam mil-jednym gospodarstwie^ poinyglową > j rosną. Grzmi — jakby ktoś Muzyki i Aktualności. Już 
arzyczki zwykłych śmier gżenia w wielu dzieasmacn 1 oboręw jei wnętrzii miesZczą się: 1 przetaczał olbrzymie beczki, wiem, dlaczego lubię tę audy- 
ów, którzy też lubią ^szęgo życia, Przyznaniein t drewniany sąslek) Las stą<i spokojnyt iezioro jesz cję.
“ obiadu i P®, i . sianem . przy JePneJ ścian ... { cze zielone. Golowi jesteśmy Dobrzv lud2ie miKzkaiajesteśmy

j uwierzyć, że w tym lesie mie-
Dobrzy ludzie mieszkają w 

tym Piszu. Za ostatnie 50 gro- 
Spor- 
prze-

chcdzi młoda, uszminkowana 
kobieta w bucikach na wyso-

iest nagi!“, zwłoka“' będzie sPpawy pozostające przez dłu j wiązane i o każdej porze duła pod j ^kają kicisnoludki Przed na- gzy dali aż t „ 
drOP-O kosztować. czas P°za zasięgiem ludz- i chodzą do Otworów z paszą i — za- ) • UIlCą, obok kiosku,

kich OCZU. Kraj nasz znajdu- i ieznie od apetytu — jedzą kiszonki
ip sip w svtnaeii oica. który' .__ __ __________„

Więc tutaj będzie obóz. To 
bardzo dobrze Piękna woda,

przecież najtrudniej uczynić , , „ . . ...... biety na wrysokim obcasie.wtorek? A może w ogolę lakis r, • . ,” Z~ Przejezdza woz pełen skrzy-innv dzień, takiego nie ma w „ , ,• ■ , r, .. , . ' • ? 1 nek z limomadą Znów wra-poznanskim, miejskim kalen-_ , . . , . o. , .
demokratyzacji wiiroozyi na n.„G łniHnvw ł ndnnwiprimll ’ ' ‘ 1 darzu9 Carn d° mej ławeczkl-
drogę wstępującą i jest nie- Pp7£d ^^Sn 0^7afcenia pierwszeg° pi^ . .. , ga niej teraz jakiś grubas,
odwracalny Nie posuniemy ,y. . f „„inch tvch bu słe wiosną’ kiedy krowy wychodzą • o, zaczyna dmuchac. Ale do Grubas jest spocony 1 opowia-
się jednak ani na krok w je- ł uznanie na Pastwisko- ‘ brze8u niedaleko. Naciśnijmy da mi o jakiejś burzy i szew-
go ugruntowaniu bez udziału hzIpH
ludzi, bez ich czujności, bez

wymagającą mnóstwa wyrze-j Się do pomieszczenia raz w mie
pierwszy kiok, a ten jest już sprawa jego umeblowa-j siacu. Krowy odpoczywają na sło-
poza nami. Mówimy: proces iorinnnzpćnip ; , . . , ,,
demokratyzacji wkroczył na ” „ „j i k“r’ 8"""c* — *

me'
i(_/ zauważył jednak, że dzieciom j 

odważnego reagowania na to JgWłokcSojSec’ zam!e |
wszystko, co stęchle i stare, 
albo obijające się jeszcze jego rza zastanowić się wraz z ro-

pastw

CO DECYDUJE O PŁCI 
KURCZĄT?

W gospodarstwie Instytutu Zoo­
techniki w Pawłowicach (pow, Le-

wiosła. Bądźmy uprzejmi wo- cu-bigamiście. „Jak, panie, 
bec tych gniewnych chmur, chwyciło dwa dni temu, to hu- 
Nie okazujmy im lekceważe- czało i huczało przez bite osiem 
nia. Jeżeli burza, trzeba do godzin, bez przerwy. A tam za 
brzegu. Wiatr wieje prosto w rogiem, to, wie pan, mieszkaniuo uoi.ju..<4<,e się jeszcze jegu , . jnkje nodiać Środki za- >echniki w pawtowicacn <po'

echo. Aleksander Zawadzki _ dzipci nie zważaiac szno> i,rowadzl sis ciekawe do-ltwąrz. „Znowu nie nasmarowa szewc. Ożenił się tutaj, piękna
powiedział: musimy się pil- c' inki świadczenia w kierunku „odgorne-, się kremem. I nie jesteś s'elanka przez dwa lata, potemna to wołają wszystkie jak go„ ustalenia ,ci kurcząt Wvd ie w g ,adagz przyjechała inna żona

_!gutów. karmiąc je osobno - kury Mak pirat- tala rosnle- Wl0’ z Częstochowy. Bo ten szewc 
( ziemniakami, marchwią czerwoną, i kujemy. Dobrze, że burza i że miał już przedtem żonę. Ot, tra

musimy się
nować wzajemnie, aby me 
dopuścić do powtórzenia sta­
rych błędów (cytuję myśl a 
nie słowa). Już samo to 
stwierdzenie świadczące prze 
cięż w całej pełni o dążności

na komende: daj!

Jesteśmy w przededniu wiel J makuchem, mlekiem i soją, kogu- j do brzegu niedaleko. Rozbi je- gedia...“ Słucham nieuważnie i 
kich i ważnych dla całego’t.v zaś ziarnem, mączką rybną ij my namiot, napijemy się her- w rezultacie nie wiem, co hu
narodu wydarzeń.

do demokratyzacji daje po- Komitetu centralnego przed!tvgodn,ach lakleB° *armien,a d0‘ ,
wód do radości, która pomna- „tq.vi wkrótce założenia Dla- puszcza się k°Ku,y d0 kur- Rezul' j żn łniwn Ho nriC7VtTrin uf- s^av> 1 WklOtCe ZUlOZema pia tat okazał się zaskakujący. Z ja-w Vv nu 5-letniego. Sądzę, ze po- J jpk< klore ZI - - , ------------ 1
nosc w zdiowy ludzki kl^y- trzeba nam zrozumienia, iz; kury, wylęgło

pora i najbardziej sprzyjają-

PlenumI mięsnokostną oraz, drożdżami. po 6> baty z cytryną, zapalimy prze- czało przez osiem godzin: bu- 
noknięte „Giewonty'. rza. szewc-bigamista czy żona

Kajak miękko uderza o 
jek, które zniosły doświadczalne / piach' Równocześnie spadają

bywateli. Potrzeba nam zro- ,że tania agitacja j ^nami. U eksperymentalnie row-

z Częstochowy Nie szkodzi. 
Wzdłuż rynku wybudowano

ze złości, przechodz.i bokiem, niej ławeczce 2 młode dziew-
ce warunki, aby w konkret- nip zlatani nro-1 nież *y'vłonych w łen sam sposób i przyjemnie myśleć pod płach- czyny wyszeptują sobie

z-ś łvm za P1 UUUKOJcJ. 1 1 Z H ) LeEhomÓW nie zanotowano zmian i ta nomintn łora^ linbo iolrinń fotornnwnnym działaniu z mysią o tym, że jest potrzeba pro­
zę demokratyzacja dotyczy porcjonainego do naszych 
ludzi i przez nich musi byc ^ożliwoścł rozłożenia zadań, 
realizowana — zdyskontować konkvetnego ich sformuło- 
to zaufanie. wania i stworzenia warun-

Gdziekolwiek toczą się te- ków do ich realizacji, 
raz dyskusje, gdziekolwiek Znajdujemy się obecnie w 
trwa wymiana poglądów, do- okresie gromadzenia naszych 
chodzi do wypracowania atutów jakich dorobiliśmy się 
wspólnego wniosku: chociaż w minionym dwunastoleciu. 
nie padnie słowo plan 5-let- jesteśmy w trakcie odrzuca­
ni, mówi się. że stoimy wobec nia tego wszystkiego, co nas 
wielkich i trudnych zadań, obezwładniało i wiązało ręce. 
Zadań w dziedzinie przebu- pełne wykorzystanie i zdys- 
dowy naszej ekonomiki, uwol kontowanie wszystkich atu- 
nienia się od potwornego cię- tów ni'e jest jeszcze rzeczywi- 
żaru biurokracji, która tak stością. Od nas wszystkich 
mocno w nasz ustrój wro- zależy, aby nabrało żywej, 
sła, że zaczyna rościć sobie materialnej siły i treści, 
prawa do jego uosabiania. W
tym miejscu warto przypom- Henryk janiuo

Lorenw Farenda

Leghornów nie zanotowano zmian; 
w ilości kokoszek i kogutków.

*

Przed odjazdem. 
Butelka na 
pierwszym pla­
nie. to, wbrew 
pozorom, .denatu 
rat do koche­

rów.
Fot. „Głos”

*

ią namiotu, że teraz na Za- ucha jakieś tajemnice. Sie- 
mordejach huczy wysoka fa- działoby się dłużej, na tej ła- 
ia. Nasz wierny kajak kołysze weczce na piskim rynku. Ale 

na rogu szofer niecierpliwie 
naciska klakson. To na mnie. 
Kupuję w pospiechu ciępły 
Chleb. W czasie drogi myślę 
o pożegnaniu z jeziorem. Sa­
mochód gładko pędzi po asfal­
cie, potem ostrożnie kolebie 
się po licznycn wertepach Oto 
i nasz obóz. Chłopcy znoszą 
chrust, będą rozpalać ognisko. 
Siadamy nad brzegiem. Jezio­
ro jest jeszcze tak samo zie­
lone.

„O czym rozmyślacie?" Dziw 
ne pytanie. Odpowiadamy, że 
w taki wieczór nad jeziorem 
się siedzi i nie rozmyśla. Moż­
na natomiast obserwować 
chmury. O, ta na prawo po­
dobna jest zupełnie do roz­
gadanej przekupki na Rynku 
Jeżyckim (jest gdzieś Rynek 
Jeżycki?). Inna, obok n’ej 
przemienia się zwolna w łeb 
Iwa z szeroko rozwartą pasz­
czą.

Dobrze się tak siedzi nad 
jeziorem wieczorem po burzy. 
Z tyłu skwierczą suche gałąz­
ki. Po gładkiej, zielonej tafli 
skaczą czerwone płomyki Las 
milcząco słucha wesołej pio­
senki, Brzmi inaczej, niż w du­
żym mieście. W dalszym cią­
gu sterczymy nad woda iak 
czaple, choć lew na niebie już 
dawno połknął rozgadana prze 
kupkę i przeobraża się z kolei 
w wiolonczelę. Kiedy wreszcie 
wracamy do namiotu, wiemy, 
że pożegnanie z jeziorami nie 
udało się. To nie było pożeg­
nanie. Raczei zwykłe — do 
widzenia.

Idzie noc. Jutro załadujemy 
nasze namioty na ciężarówkę. 
Czekają nas jeszcze trzy dni 
wodnej włóczęgi Pisą i Nar­
wią. Ale czujemy, że nasza 
wyprawa się już skończyła, 
tutaj nad zielonymi wodami 
Wiartla Dlatego chyba dzień 
ten i wieczór — był taki dziw-

W królestwie pirata Morgana
że fermentować. W tym celu używają tu du­
żych, płaskich wozów, ciągniętych przez byki 
o bardzo długich i ostrych rogach, które 
przypominają mi potężne woły z wybrzeża 
toskańskiego.

Pozostawiam trzcinę cukrową i idę dalej 
piechotą w stronę domku, stojącego na szczy 
eie pagórka.,

Uderza mnie zaraz, że nie widać tu ani 
kawałeczka ziemi, który nie byłby u- 

-prawdany. Nawet na stokach j grzbietach pa­
górków widać wrszędzie Jakąś bujnie rosnącą 
roślinę, z daleka podobną do trawy. Lecz z 
bliska okazuje się, że jest wysoka prawie 
na pół metra i mięsista, niemal twarda. A 
tam, gdzie nie znać ręki człowieka, roślin­
ność wzrasta bujniej niż to sobie można wy­
obrazić! Krzewy sięgają do wysokości dwóch 
metrów! Nie można wprost przejść kilku kro 
ków, nie niszcząc i nie łamiąc roślin na

Port Royal, w czerwcu...

J
amajka Jest krajem rolniczym. Na 
przeszło półtora miliona mieszkań­
ców — tylko 27.000 zatrudnionych jest 
w przemyśle. A nawet i ci przeważnie 

pracują w fabrykach, przerabiających surow­
ce rolnicze — w cukrowniach, fabrykach ru­
mu, przetwórniach kakao, pomarańczy i pa­
pryki. Papryka jamajska jest najlepsza na 
świecie, otrzymuje się ją z pieprzu długiego 
około 10 cm 1 grubego jak mały palec. Na 
Jamajce i na całych Antylach nie istnieje 
chyba ani jedna potrawa, do której nie u- 
żywałoby się papryki. Zdaje się to być za­
chętą do popijania ich owym doskonałym ru­
mem. w który te cudowne wyspy tak są bo­
gate...

O kilkanaście kilometrów od Kingston te­
ren zaczyna stawać się falisty. Droga

biegnie wzdłuż wybrzeża, a po lewej stronie SWojej drodze. .A przecież daleko tu jeszcze 
wznoszą się pierwsze pagórki, które ciągną do [asU! Dochodzę do domku, który widzia- 
się aż do Gór Błękitnych. Szczyty ich maja- jtm z daleka Jest wprost nieprawdopodobnie 
czą na horyzoncie, zlewając się z niebem. niajy. Długość jego może wynosić 4 m, a 
Po obu stronach drogi ciągną się plantacje szerokość 2. Zbudowany jest z cienkich pm 
trzciny cukrowej. Trzcina ma od dwóch drzewnych, stanowiących rusztowanie, gę- 
do czterech metrów wysokości. tr2y cen- s^f, przeplatanych szeroką trawą i oblepiony 
tymetry grubości i z dala podobna jest z zewnątrz warstwą suchej gliny. Z przodu 
do bambusa. Jednakże skórka jej jest ma ma}y portyk, pokryty tak, jak i dach do- 
tak cienka, że może być ścinana jednym cię- mu warstwą suchcl słomy. Przyjrzawszy się 
ciem sierpa, czy też raczej długiego noża z baczniej, widać od razu, że kształt domu jest 
łukowato wygiętym ostrzem. Czarni najemni- europejski, ale technika budowy jest typowa 
cy, którzy ścinają trzcinę, biorą mnie za tu- (pa czarnej Afryki, gdzie ludność wyspeeja- 
rystę amerykańskiego i ustawiają się w pozie iiZOwana jest w budowie mieszkań., jak naj- 
Jak do fotografii. bardziej przewiewanych, dostosowanych do

Trzcinę trzeba od razu zwozić, inaczej rao- skwarnego klimatu.

(X)

Przed domem bawi się dwoje biało ubra­
nych dzieci, a dwie kobiety przygotowują 
posiłek. Proszę, aby ml pokazały Jak rośnie 
papryka, której oczywiście nie może brak­
nąć w ogródku widocznym za domem. Tak 
jak ml mówiono, jest to roślina podobna do 
tureckiego pieprzu, którego pełno w połud­
niowych Włoszech. Owoce jego, gdy dojrze­
wają, przybierają kolor żółty lub czerwony. 
Jedna z dwu kobiet przynosi mi koszyczek 
owoców, pomarańczy i mango.

Ale zaczyna się robić zbyt gorąco 1 muszę 
odjechać do Port Royal. Żegnam więc wszyst 
kich i odchodzę, odprowadzany spory kawa­
łek przez oboje dzieci.

Port Royal leży na wierzchołku półwyspu 
Palisadoes, który jest właściwie tylko 

językiem ziemi ciągnącym się wzdłuż brze­
gu na długość około 20 km przed Kingston.

To prawdziwy klopo* przybywać do jakiejś 
miejscowości, mając głowę pełną jej historii. 
W Port Royal od połowy XVII wieku istniał 
największy na świecie targ na niewolników. 
Anglicy dlatego właśnie odebrali Jamajkę 
Hiszpanom 1 tutaj to słynna Royal Companj 
utworzyła centrum prawdziwego monopolu 
handlu niewolnikami, wzbogacając pancerne 
kasy lordów i samego króla Anglii.

Również w Port Royal najbardziej okrutnj 
t podły z piratów. Henri Morgan, zakończyj 
wspaniale swoją karierę jako gubernator Ja­
majki i angielski baronet. Ale. Jak plsze o 
tym Ollver Oesquemeling, „u Anglików każ­
dy człowiek może zostać szlachcicem, byle 
był bogaty”.

ny.
W. CHILA, i. BINIFK
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Referat członka Biura Politycznego KC PZPR - Zenona Nowaka
wygłoszony na uroczystej akademii w Warszawie (skróo

Towarzysze i obywatele!
12 lat — krótki to odcinek w 

źyc.u narodu. W bogatej na­
szej historii nie było okresu, 
który by przyniósł równie do­
niosłe i korzystne przeobraże­
nia jak 12-Iecie władzy ludu.

Rządy burżuazji nie były w 
stanie zapewnić narodowi ludz 
kich warunków egzystencji, ani 
— jak dowiódł 1939 rok — o- 
brony niepodległości.

Porównajmy choćby dwie cy 
fry:

W ciągu 12 lat rządów kapi­
tał istyczno-obszarniczych do 
roku 1930 przemysł polski o- 
©iągnął zaledwie 75 proc, pozio 
mu 1913 roku. W ciągu 12 lat 
władzy ludu produkcja prze­
mysłowa kraju wzrosła 5-krot 
nie w stosunku do lat przed­
wojennych.

Dziś podstawowa i przewa­
żająca część bogactw kraju jest 
socjalistycznym dobrem całego 
ludu. Władza nasza jest wła­
dzą ludu i działa w interesie 
ludu pracy.

Prawda — wiele błędów i wy 
paczeń, biurokratyzmu i bez­
duszności przesłania niejedne­
mu uczciwemu człowiekowi 
ludowy charakter naszego u- 
stroju i naszej władzy. Zdecydo 
wani jesteśmy i daje temu wy­
raz VII Plenum KC PZPR — 
wyplenić z naszego życia to 
wszystko, co obce jest treści 
naszego ustroju i naszej wiel­
kiej idei, co budzi protest i od­
razę u każdego uczciwego 
człowieka, co stwarza przegro­
dy między władzą ludową a ja­
kąkolwiek częścią ludzi pra­
cy.

Ślepy musiałby jednak być 
ten, kto poza brakami i błęda­
mi nie widziałby naszego o- 
gromnego dorobku.

Właśnie teraz dokonujemy 
podsumowania naszej 6-latki. 
6 lat socjalistycznego budow­
nictwa, 6 lat socjalistycznego 
uprzemysłowienia zmieniło 
gruntownie oblicze naszej oj­
czyzny. Pięciokrotnie niemal 
wzrosła produkcja naszego 
przemysłu w porównaniu z o- 
kresem przedwojennym .Nie­
spełna 7 milionów ludzi — o- 
koło trzy razy więcej aniżeli 
przed wojną zatrudnionych 
jest w naszej gospodarce naro­
dowej, nie licząc gospodarki 
chłopskiej. Na naszej ziemi wy 
rosły olbrzymy nowoczesnego 
przemysłu" jak Huta im. Leni­
na, Zakłady Chemiczne w Kę­
dzierzynie i wiele innych.

Mówca poświęca następny 
fragment dalszym osiągnię­
ciom kulturalnym i gospodar­
czym 6-latki, po czym mówi 
dalej:

O tym co się dzieje w na­
szym kraju nie chcemy mówić 
samymi tylko słowami pochwał 
i zachwytu. Chcemy trzeźwo 
spoglądać na nasza rzeczywi­
stość. Nie będziemy pomniej-

Prasa radziecka
* ✓

w dniu Święta
Odrodzenia Polski

MOSKWA (PAP)
Wszystkie dzienniki moskiewskie 

publikują 22 bm. na czołowych 
miejscach artykuły oraz obszerne 
informacje poświęcone XIX roczni­
cy Manifestu PKWN. Prasa central 
na zamieszcza tekst przemówienia 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, pierwszego źfestępey preze­
sa Rady Ministrów PRL, Z. Nowa­
ka oraz przemówienia kierownika 
delegacji radzieckiej, która przy­
była na obchody Święta Odrodze­
nia do Warszawy, przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR, N. A. 
Bułganina.

XII rocznicy Odrodzenia Polski 
poświęcone są artykuły wstępne 
„Prawdy’ i dziennika „Izwiestia". 
W korespondencji ze stolicy Polski 
pod tytułem „Warszawa odświęt­
na" na łamach komsomolskiej 
„Prawdy" dziennikarka L. Iwa; 
nowa pisze o osiągnięciach Polski 
w budownictwie gospodarczym i 
kulturalnym oraz o wzroście potę­
gi morskiej PRL.

Pismo „Moskiewskij Stroitiel" 
zamieściło artykuł informujący o 
rozbudowie stolicy Polski. Dzien­
nik „Trud" opublikował artykuł 
G. Kudriawcowej pt. „Weterani 
polscy w Moskwie", poświęcony 
pobytowi w ZSRR grupy polskich 
weteranów walk rewolucyjnych.

„Promyslenno ekonomiczeskaja 
gazieta" opublikowała artykuł pol­
skiego dziennikarza Aleksandra 
Płaczkowskiego pt. „12 lat Polski 
Ludowej".

Reportaże o Polsce opublikowały 
również „Moskowskaja Prawda", 
„Wieczerniaja Moskwa" i inne 
dzienniki.
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szać wielkich osiągnięć i zdo­
byczy narodu, ale nie będzie­
my ukrywać błędów i wypa­
czeń, będziemy je wydobywać 
na wierzch, by poznać ich źró­
dła i wszystkie siły zmobilizo­
wać dla ich usuwania.

Samokrytyka rewolucyjnej 
partii zawsze była i jest zaw­
sze oznaką i źródłem jej siły i 
dojrzałości. Dlatego partia na­
sza nie zataja przed społeczeń 
stwem braków ani błędów.

Przy pierwszym w naszym 
kraju długofalowym planie 
trudno się było całkowicie u- 
strzec od wielu błędów. Ich po­
znanie pomoże w lepszym 
opracowaniu i wykonaniu pla 
nu 5-letniego. Dlatego Komitet 
Centralny PZPR poddał ostrej, 
krytycznej analizie założenia 
oraz wykonanie sześcioletniego 
planu.

Celem naszego ustroju nie 
jest produkcja dla zysku, ani 
produkcja dla samej produk­
cji. Naszym podstawowym i 
najważniejszym zadaniem jest 
stały wzrost dobrobytu ludno­
ści. Założyliśmy w planie 6- 
letnim znaczny wzrost stopy 
życiowej mas. Niestety i to jest 
najboleśniejsze — zadanie to 
nie zostało w odpowiednim 
stopniu wykonane. Gwałtow­
nemu wzrostowi zatrudnienia 
i rozbudowywaniu urządzeń so 
cjalnych towarzyszył nieznacz­
ny tylko wzrost realnych płac. 
Położenie części ludzi pracy w 
ogóle nie uległo poprawie. A- 
nalizując wyniki 6-latki szu­
kamy przede wszystkim przy­
czyn, które nie pozwoliły o- 
siągnąć założonego w planie 
wzrostu stopy życiowej. Głów­
na troska partii i rządu skie­
rowana jest na to, by usunąć' 
źródła tych trudności, by po 
prawa warunków życiowych 
mas stała się głównym mier­
nikiem słuszności wszystkich 
naszych poczynań gospodar­
czych.

Taki jest właśnie kierunek 
programu działania opracowy­
wanego obecnie przez VII Ple­
num KC naszej partii.

Towarzysze i obywatele!
Korni* et Centralny opraco­

wał na VIT Plenum realny pro 
gram działania, który zmierza 
do przezwyciężenia istnieją­
cych trudności gospodarczych. 
Nowy nlan 5-letni. oparty na 
potencjale produkcyjnym stwo 
rzonym w okresie sześciolatki, 
przyniesie taki rozwój produk 
cji przemysłowej i rolniczej, 
który zapewni znacznie wyż­
szy wzrost poziomu życiowego 
narodu.

Komitet Centralny podkre­
ślił z całym naciskiem, że klu 
czowyrn zadaniem pięciolet­
niego planu i głównym kryte­
rium jego wykonania .jest po­
prawa stopy życiowej ludno­
ści.

Partia i rząd, zdając sobie 
sprawę z trudnej sytuacji eko 
nomicznej, w jakiej znajduje 
się najgorzej uposażona część 
łudzi pracy, podejmują możli 
we w obecnej sytuacji kroki, 
by już w bież, roku choć czę­
ściowo poprawić ich byt. W 
tym celu opracowany został

Przemówienie wiceprezesa Rady 
i min. spraw zagranicznych dr.

Drodzy Przyjaciele!
Przypadł mi w udziale wielki 

zaszczyt przekazania wam z okazji 
waszego święta narodowego naj­
lepszych życzeń od naszego prezy­
denta Wilhelma Piecka, naszego 
rządu z prezesem Rady Ministrów 
Otto Grotewohlem na /czele i od 
ludności Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Czujemy się bardzo szczęśliwi, że 
w waszym gronie możemy uczcić 
12 rocznicę Odrodzenia Polski. Sto­
sunki miępzy narodem niemieckim 
i narodem pofskim zmieniły się w 
sposób zasadniczy, od kiedy istnie 
je Polska Ludowa i Niemiecka Re­
publika Demokratyczna Więzy 
trwałej przyjaźni łączą dzisiaj na­
sze narody jako dobrych sąsiadów. 
Głębokie myśli Goethego Bettiny 
von Armin, Karola Marksa i Fry­
deryka Engelsa, że istnieje niero­
zerwalny związek między wyzwo­
leniem narodu polskiego i tworze 
niem demokratycznej republiki nie 
mieekiej, stały się dz.siaj zyv,.

• rzeczywistością w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej Utworze­
nie granicy na Odrze i Nysie urze­
czywistniło dążenia narodu polskie 
go do zlikwidowania złowrogiej 
przeszłości Ta granica poko u łą­
cząca nasze narody jest niezmien­
na, gdyż na straży jej stoją nie ty:

doraźny program, który prze­
widuje m in. 7-miliardowy fun 
dusz na podwyżkę płac i upo­
sażeń przede wszystkim grup 
pracowników najniżej zarabia 
jących.

Sytuacja ekonomiczna kraju 
nie pozwala nam jeszcze na ta­
kie ustawienie płac, którego 
byśmy sobie wraz z ogółem lu­
dzi pracy życzyli. Dlatego też 
zawsze powinna towarzyszyć 
nam troska o szybsze podno­
szenie stopy życiowej ludzi 
pracy, jest to naczelnym zada 
niem partii i państwa. Pod­
wyżki płac nie zależą jednak 
od dobrej we]i rządu, lecz mu­
szą być ściśle uzależnione od 
masy towarów i usług.

VII Plenum KC — mówił 
dalej tow. Nowak — przygoto­
wuje śmiały, program zmian w 
metodach i kierunkach naszej 
polityki gospodarczej. Jest to 
program, który zmierza do u“ 
snrawnienia całej gospodarki 
narodowej. Program ten rea­
lizuje wnioski i postulaty wy­
suwane przez miliony ludzi 
pracy w toku dykusji, jaka o- 
statnio toczyła się w całym 
kraju.

Jaki jest główny kierunek 
zmian?

Zmiany zmierzają do głębo­
kiej demokratyzacji systemu 
zarządzania gospodarką, do 
likwidacji nadmiernej centra­
lizacji planowania i zarządza­
nia.

Zmiany zmierzają do tego, 
by znacznie wzrosło bezpośre­
dnie materialne zainteresowa­
nie załóg gospodarką ich za­
kładu.

Opracowane przez VII Ple­
num zmiany zmierzają do zna­
cznej rozbudowy bodźców, 
sprzyjających wzrostowi pro­
dukcji rolnej przez rozszerze­
nie skupu wolnorynkowego, 
przez wydatną poprawę zao­
patrzenia wsi w nawozy i ma­
teriały budowlane, w maszy­
ny i narzędzia, przez konsek­
wentną pomoc chłopom w roz­
wijaniu ich gospodarstw.

Naszą szczególną troską jest 
stałe umacnianie i rozbudowa 
spółdzielń produkcyjnych. Bę­
dą one korzystały z większej 
pomocy państwa, z mocniej­
szych bodźców materialnego 
zainteresowania.

Co jest warunkiem i rękoj­
mią realizacji tego programu?

Warunkiem i rękojmią tego 
jest dalsza i pełna demokraty 
zacja życia politycznego i spo­
łecznego, wciąganie najszer- 
szvch rzesz narodu do rzeczy­
wistego udziału w zarządza­
niu państwem i w budownic­
twie socjalistycznego ustroju.

Dlatego Komitet Centralny 
uważa wszelkie tendencje do 
odwrócenia tego nieodwracal­
nego procesu demokratyzacji 
za błędne i politycznie szko­
dliwe.

Jest niezbitą prawdą histo­
ryczną, że im większych trze­
ba dokonać przeobrażeń, tym 
szersze masy muszą w tym u- 
czestniczyć świadomie i aktyw 
nie. Wykonanie zadań 5-latki, 
ulepszenie całej gospodarki na

ko nowa Polska, lecz również Nie­
miecka Republika Demokratyczna 
i wszyscy pokój miłujący Niemcy.

Szczerze i głęboko pragniemy u- 
mocnić was w przeświadczeniu, że 
wysoko cenimy przyjaźń z naro­
dem polskim i gotowi jesteśmy w 
każdej chwili stanąć w obronie te­
go wielkiego diobra. Pokój miłują­
cy naród polski, który tyle ucier­
piał od terroru niemieckich jun­
iorów i magnatów przemysłowych, 
militarystów i faszystów, pia w 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej niezawodnego przyjaciela 
i sojusznika. Naszym mocnym 
pragnieniem 1 dążeniem wszyst­
kich pokój miłujących sił w Niem­
czech jest udaremnienie każdego 
zamachu wrogów, wymierzonego w 
nasz przyjacielski sojusz.

Koła imperialistyczne rozpętały 
wściekłą nagonkę przeciwko wam 
i przeciwko nam, przeciwko Pol- 
■kiej Rzeczypospolitej Ludowej i 
przeciwko Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. Nie zadowalają 
się one samą nagonką, usiłują one 
wzniecać prowokacje i niepokój 
w naszych krajach. Wszystkie te 
usiłowania spotka jednak ten. sam 
los, jaki spotkał je w przeszłości. 
Zapewniamy was, że Niemiecka 
Republika Demokratyczna przy­
czyniać się będzie nadal do uni-

rodowej, likwidacja biurokra­
tycznych wypaczeń — to za­
dania wymagające pełnej de­
mokratyzacji życia.

Proces demokratyzacji bę­
dzie się rozwijał tym owoc­
niej, im bardziej zdecydowany 
odpór otrzymają elementy wro 
gie, które usiłują swobodę kry 
tyki naszych braków wyko­
rzystać dla atakowania socja­
lizmu i władzy ludowej. Wy­
maga to również cierpliwego 
ale zdecydowanego przezwy­
ciężania wahań u tych zwolen 
ników demokratyzacji którzy 
często wbrew swoim inten­
cjom, spełzają na pozycje bur 
żuazyjno - liberalnego rozu­
mienia demokratyzacji.

Obywatele!
Polska Ludowa ma przeciw­

ników i wrogów w kraju i po­
za krajem. Jest to rzecz oczy­
wista i zrozumiała. Muszą nie­
chętnie odnosić się do naszej 
partii i naszej władzy ludzie, 
którym odebrano możliwość 
dobrego życia bez pracy kosz­
tem robotnika i chłopa. Muszą 
niechętnie odnosić się do nas 
te koła imperialistyczne, któ­
re marzą o nawrocie do cza­
sów, gdy Polską można było 
pomiatać i frymarczyć. Trze­
ba o nich pamiętać.

Oczywiście — obrona nasze­
go ustroju i zdobyczy rewolu­
cyjnych mas pracujących nie 
oznacza obrony błędów i zła, 
jakie jeszcze u nas istnieją.

Przeciwnie — w interesie 
władzy ludowej i wszystkich 
ludzi pracy potrzebna jest sze 
roka, serdeczna i budująca kry 
tyka, usuwanie wszystkich wy 
paczeń, sprzecznych z ludo­

Fragmenty przemówienia
przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR

N. A. BUŁGANINA
DRODZY TOWARZYSZE!

Niech mi wolno będzie w i- 
mieniu Prezydium Rady Naj­
wyższej, rządu radzieckiego i 
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego gorąco powitać i 
pozdrowić wszystkich tu obec­
nych. cały bratni naród pol­
ski z okazji wielkiego święta 
narodowego — Dnia Odrodze­
nia Polski.

Przed dwunastu laty, 22 lip­
ca 1944 r. Manifest Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodo 
wego proklamował utworzenie 
demokratycznego i niepodległe 
go państwa polskiego. Ten nie 
zwykle doniosły akt historycz 
r.y oznaczał zasadniczy zwrot 
w losach narodu polskiego, 
znamionował prawdziwe odro­
dzenie jego państwowości na­
rodowej na nowych rzeczywi-

Ministrów HRD 
Lothara Boitza
cestwienia odwetowych i szowini­
stycznych planów naszych wspól­
nych przeciwników. Każdy zamach 
imperialistów na ustrój społeczny 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej i Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludow.ej złączy tylko jeszcze sil­
niej ludność obu naszych krajów. 
Tak potężna siła, jak zgodna wola 
i wspólne działanie ludności obu 
naszych krajów, które pod prze­
wodem Związku Radzieckiego sto­
ją niewzruszenie w obozie pokoju, 
jest niezwyciężona. Tego jesteś­
my pewni.

Dążeniem naszym jest pogłębić 
przyjazne stosunki Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej t Fol- 
ską Rzecząpospolitą Lufiową i o- 
przeć na nich politykę przyszłych 
zjednoczonych, pokój miłujących 
i niezawisłych Niemiec Demokra­
tycznych, które — wolne od mi- 
litaryzmu i kapitalizmu — budując 
socjalizm, kroczyć będą do poko­
ju, dobrobytu i szczęścia.

Życzymy bratniemu narodowi 
polskiemu, który — wśród wiel­
kich wyrzeczeń — przekształcił 
swą ojczyznę w nowoczesny kraj I 
przemysłowy i silne państwo po­
kojowe w Europie, jak najlep- * 
szych osiągnięć w dalszej budowie 
socjalizmu i w walce o zabezpie­
czenie pokoju w Europie. 1

wym charakterem naszego 
państwa sprzecznym z moral­
nością socjalistyczną.

Komitet Centralny opraco­
wał na ostatnim plenum sze­
reg kroków zmierzających do 
dalszego rozwoju socjalistycz­
nej demokracji w Polsce. Par­
tia będzie popierać każdy, w 
tym kierunku idący wysiłek 1 
inicjatywę. Sprawą kluczową 
jest rozszerzenie demokracji 
robotniczej w zakładach pra­
cy. Chodzi o to. by wzrosła ak­
tywność i inicjatywa klasy ro­
botniczej, wszystkich ludzi pra 
cy. by jednocześnie wzrastało 
ich poczucie odpowiedzialno­
ści za całość gospodarki i pań 
stwa, ich świadomość, że 
wzrost stopy życiowej zależy od 
nich samych, od rozwoju pro­
dukcji, od podniesienia jej ja 
kości, od zwiększenia gospo­
darności każdego zakładu pra­
cy.

W ciągu kilku ostatnich mie 
sięcy dokonaliśmy w Polsce 
wiele pozytywnych zmian. Zre 
organizowano i uporządkowa­
no pracę organów bezpieczeń 
stwa i prokuratury, zwolniono 
i zrehabilitowano niewinnie 
skazanych i więzionych, prze­
prowadzono szeroką amnestię, 
pociągnięto do surowej odpo­
wiedzialności winnych naruszę 
nia praworządności, wzmogła 
się aktywność i kontrola Sej­
mu. Podjęto kroki, by zapew­
nić pełne przestrzeganie socja 
listycznej praworządności i 
niezależności sądów. Zmiany 
te są wyrazem rosnącej siły 
naszego państwa.

Jeśli ktoś poczytuje je jako 
oznakę słabości srodze się za­
wiedzie.

ście demokratycznych podsta­
wach. Przed narodem pol­
skim otworzyły się porywające 
perspektywy socjalistycznego 
rozwoju kraju, wyzwolonego 
od wszelkich form ucisku i wy­
zysku.

Naród polski wyzwolony z 
jarzma najeźdźców faszystow­
skich ujął władzę w swe ręce, 
po raz pierwszy w dziejach 
stał się gospodarzem swojej 
ojczyzny.

Po omówieniu gospodarcze­
go dorobku Polski N. A. Buł­
ganin mówi:

Osiągnięte jednak sukcesy 
— to dopiero początek. Dotych 
czas bowiem musieliście zdo­
bywać te sukcesy w walce z 
olbrzymimi trudnościami, któ 
re zrodziła wojna i jej na­
stępstwa. Obecnie trudności 
te w znacznym stopniu mamy 
już poza sobą. To zaś oznacza, 
że rozwój sił wytwórczych kra 
;u, wzrost dobrobytu narodu 
odbywać się będą bez porów­
nania szybciej, a nąożliwości 
tkwiące w ustroju ludowo-de­
mokratycznym będą s’ę u jaw 
niały coraz szerzej i pełniej. 
Inaczej zresztą być nie może. 
Przecież nie po to naród polski 
ujął władzę w swe ręce, aby 
zatrzymać się w pół drogi.

Sukcesy porodu polskiego 
w zapewnieniu niezawisłości 
narodowej i budowy socjaliz­
mu osiągnięte zostały pod kie- 
rownmtweib Polskiej Zjedno­
czonej Partpi Robotniczej — 
wypróbowanego w bojach wo­
dza polskich mas pracujących. 
Nie wątpimy, że pod przewo­
dem tej partii odniesione zo­
staną także wszystkie przyszłe 
zwycięstwa narodu polskiego. 

Koleiny fragment swego 
przemówienia tow. Bułganin 
poświęca walet komunistów 
polskich przed wojną i w
czasie okupacji.
Kierownicza rola marksi­

stowsko-leninowskiej partii 
robotniczej — mówił on da­
lej — jeszcze bardziei wzrosła 
po wyzwoleniu Polski, w la­
tach walki o utrwalenie wła­
dzy ludowej, o zbudowanie 
nowego życia.

Budownictwo socjalistyczne
Polsce, podobnie jak i w In­

nych krajach demokracji lu­
dowej odbywa się w warun­

Następnie tow. Nowak za­
trzymał się pokrótce nad sy­
tuacją międzynarodową, wska 
zując m. in. na postępujące od­
prężenie w stosunkach między 
państwami. Następnie mówca 
kontynuował:

XX Zjazd KPZR, którego o- 
żywcze idee ogarniają cały 
świat, miał szczególne znacze­
nie dla krajów budujących so 
cjalizm, a więc i dla Polski. 
Rozwijająca się po XX Zjeź­
dzie dyskusja pozwala nam le 
piej zrozumieć źródła błędów 
i wypaczeń minionego okresu, 
pozwala ułożyć stosunki mię­
dzy partiami naszego obozu na 
zasadach całkowicie zgodnych 
z duchem leninizmu. Nasz pro 
gram, nasze działanie, nasze 
czyny wyrastają i wyrastać 
będą z potrzeb polskiej kiasy 
robotniczej, z potrzeb narodu 
polskiego, zgodnie z interesa­
mi wszystkich narodów świa­
ta.

Te właśnie potrzeby nakazu­
ją nam łączyA swoje wysiłki z 
wysiłkami wszystkich sił po­
stępu i pokoju na całym świę­
cie.

Naród polski pomny doświad 
czeń przeszłości strzec będzie 
i umacniać jedność i nieugię­
tą solidarność z wielkim Związ 
kicm Radzieckim, z Czecbosło 
wacką Republiką Ludową, z 
naszym sąsiadem zza granicy 
pokoju na Odrze i Nysie — Nie 
miecką Republiką Demokra­
tyczną, z krajami demokracji 
ludowej oraz wszystkimi miłu 
jącymi pokój narodami. Jest 
to bowiem warunek i rękoj­
mia pomyślności naszej ojczy­
zny.

kach oporu wrogich elementów 
kapitalistycznych i obalonych 
klas eksploatatorskich popie­
ranych przez zagraniczne koła 
imperialistyczne.

Uczepiwszy się związanych 
z kultem osoby Stalina błędów 
i niedociągnięć, które zostały 
ujawnione i napiętnowana 
przez XX Zjazd KPZR i które 
zostały już poprawione przez 
Komitet Centralny Komuni­
stycznej Parti* Związku Ra­
dzieckiego, ideologowie impe­
rializmu usiłują szkalować 
wielkie idee marksizm u-leni­
nizmu, wywołać waśń w brat­
niej rodzinie wolnych naro­
dów. Wrogowie wiedzą, że kra­
je socjalizmu są silne swa ied 
nością, swą braterską solidar­
nością i bezinteresowną przy­
jacielską pomocą wzajemną. 
Dlatego też chętnie by zlikwi­
dowali albo przynajmniej osła 
bili ukształtowany i umacnia­
jący się z każdym dniem obóz 
socjalizmu. Chcieliby oni od­
osobnić nas,aby potem poje­
dynczo rozprawić się najpierw 
z jednym z krajów socjali­
stycznych następnie — z dru­
gim, z trzecim itd. Ale bez 
względu na to jakich wyrafi­
nowanych metod chwyciliby 
się wrogowie socjalizmu icb 
prowokacyjne plany prysną — 
jak bańka mydlana.

Bratnie partie komunistycz­
ne i robotnicze, aprobując go­
rąco uchwały XX Zjazdu 
KPZR, umacniają jedność ideo 
wą i międzyr^rodową solidar­
ność ruchu robotniczego w du 
chu wierności marksizmowi- 
leninizmowi.

Towarzysze! Przed 12 laty 
powstała Polska Ludowo-De­
mokratyczna. W stosunkach 
między naszymi krajami roz­
począł s’ę nowy okres, który 
doprowadził do ustanowienia 
trwałej, niewzruszonej, brater 
skiej przyjaźni między Polską 
a Związkiem Radzieckim.

Komunistyczna Partia Związ 
ku Radzieckiego i rząd radziec 
ki. cały naród radziecki wyso­
ko cenią przyjaźń z bratnim 
narodem polskim. Naród pol­
ski ze swej strony może być 
pewien, iż Związek Radziecki 
iest i zawsze będzie jego wief 
nym, niezawodnym grsyjaci*’ 
lem.



Ohw?esmerila
Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium 
Ilicjskiej iiady Narodowej w Poznaniu podaje 
do wiadomości: W związku z przystąpieniem do 
Rozbudowy wodociągów, zamyka sią dla ruchu 
kołowego ul. Piastowską na odcinku od ul. Dol­
na Wilda (wiadukt kol.) do ul. Droga Dębińska.

K2426

Pracownicy poszukiwani
2 murarzy, 1 stolarza budowlanego, 1 robotni­
ka budowlanego, 3 robotników do transportu, 
2 robotników do magazynu budowlanego, za­
trudni zaraz Miejski Zarząd Budynków Miesz­
kalnych w Poznaniu, ul. Rybaki 18a. Zgłosze­
nia w sekcji kadr, I piętro, pok. 16. K2334
Magazynierów j pomocników magazynierów ze 
znajomością i długoletnią praktyką w branży 
hutniczej (stal specjalna i pospolita) zatrudni 
Poznańskie Biuro Sprzedaży Wyrobów Hutni­
czych i Metalowych w Poznaniu, ul. Gwardii 
Ludowej 3. Podania z dokładnym przebiegiem 
pracy składać należy w sekcji kadr, pokój nr 
104. , K2427
Inżyniera wzgl. technika budowlanego na sta­
nowisko Samodzielnego Referenta inwestycji, 
oraz monterów-elektryków i pomocników mon­
terów ze znajomością robót montażowych stacyj 
nych i sieciowych wysokiego napięcia, oraz ro­
botników niekwalifikowanych, przyj mi e zaraz: 
Przedsiębiorstwo Budowy Sieci Elektrycznych 
Gdańsk, Kierownictwo Grupy Budów w Po­
znaniu, ul. Nowowiejskiego 10, III piętro. Wa­
runki płacy wg Układu Zbiorowego w Budow­
nictwie. Zgłoszenia wraz z życiorysem przyj­
muje oraz informacji udziela sekcja kadr KGB.

K2397

Praca Nauka

15 stolarzy budowlanych, 8 ślusarzy budowl.-
konstrukcyjnych, 5 hydraulików wcd.'kanał, 
i c. o. i 2 robotników planowych oraz kierowcę 
samochodowego z odpowiednimi kwalifikacja­
mi na żuraw samojezdny „Star-20“ zatrudni 
zaraz Zjednoczenie Budownictwa Wojskowego 
nr 28 w Poznaniu, ul Solna 12. Wynagrodzenie 
wg umowy zbiorowej w budownictwie plus 5- 
procentowy dodatek MON. K2399

Inżyniera i 2 techników budowlanych na stano­
wiska kierownika technicznego j kierowników 
robót zatrudni od dnia 1 sierpnia br. Rzemieśl­
nicza Spółdzielnia Remontowo - Budowlana O- 
strów Wlkp., ul. Wysocka lb. Wynagrodzenie 
do omówienia na miejscu. 23266p

Pioc kąpielowy r.a węgiel o- 
raz wannę kupię. Adres wska. 
że Biuro ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 nr 13298g.
Kuplę szlifierkę płaską z ply 
tą magnetyczną. Poznań, Sło. 
wacklego 28. _ 13321g
Silnik samochodowy KDF w 
bardzo dobrym stanie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13323g.
Rowerek dwukołowy, większy 
lub mały kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 13330g. __
Kupię komplet do młocki 
wzgl. młocarnię. Oferty z po­
daniem ceny kierować: Po­
znań - Sołacz. Nad Wierzba- 
kiem 14B m. 9. Piekarski.

13369g

Kierownik technieiny ze znajomością motorów 
wysokoprężnych i technik normowania do war­
sztatów7 samochodowych potrzebni zaraz. Zgło­
szenia z życiorysem do Biura Ogłoszeń, Swier* 
czewskiego 3 dla K2445.

j OGŁOSZENIA DROBNE b
Wózki dziecięce, autka drew­
niane. koszykowe, spacero­
we. czeskie, na łożyskach 
kulkowych, nowoczesne dre­
wniane, gięte dla bliźniąt o- 
raz lalek poleca: H, Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

12952g
Motocykl BMW 5Oo R51 sprze 
dam. Grochowski, Września, 
Obr. Stalingradu 22. 23271p
Jadalnię dębową sprzedam ko 
rzystnie. Poznań, Kilińskiego 
3 m. 18 od godz. 11—14.

13320g

25 zdunów7, 15 malarzy, każdą ilość murarzy do 
prac budowlanych na terenie m. Poznania i w 
podległych Zarządach Budowlanych w obrębie 
województwa zatrudni zaraz: Wojewódzkie Zje­
dnoczenie Budownictwa Wiejskiego w Pozna­
niu, ul. Zwierzyniecka 15, dział kadr, p. 45. Wy­
nagrodzenie akordowe wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Przy pracach zamiej* 
scowych kwatery i dodatek za rozłąkę zapew­
nione. K2420

Motocykl DKW SB 200 ccm 
sprzedam. Poznań-Dębiec. Blu 
szczowa 14.______  13389g
Samochód „Opel" P4 w ide­
alnym stanie sprzedam względ 
nie zamienię na większy. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 13392g.__
Piec do centralnego ogrzewa­
nia od 2—6 m, pompę z mo­
torem do wody, magie! domo 
wą sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 «r 13399g.

Lokale
Lokalu na cichy przemysł — 
rzemiosło w centrum lub na 
Jeżycach — Łazarzu pilnie 
poszukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
13080g.

W związku ze zbliżającym się
JUBILEUSZEM 50-LECIA ISTNIENIA 

Zespołu Spiawaczego Im. Dembińskiego w Rawicz*
prezydium Zarządu prosi, o łaskawe zgłpszenie się by­
łych członków oraz podanie Zarządowi dokładnych a- 
dresów.

ZESPÓŁ ŚPIEWACZY IM. DEMBIŃSKIEGO 
przy P. D. K. w Rawiczu

dh. sekretarz Stachowska Waleria
Rawicz, ul. Ratuszowa 13. 23280P

POSZUKUJEMY MAGAZYNU
na okres przejściowy. Warunki dzierżawy 
do omówienia. Oferty prosimy kierować 
do Wielkopolskich Zakładów Wyrobów 
Papierowych, Poznań, ul. Szyperska 8.

Potrzebny zaraz pomocnik fry 
zjerski męski. Solarczyk, 
jawor. Kolejowa 14 (Dolny 
Śląsk,.   l3093g
Pomoc domowa, samodzielna, 
w wieku lat 30—45. na pro­
bostwo, blisko Poznania do 
2 osób, ze znajomością go­
towania i prowadzenia drob­
nego gospodarstwa potrzeb­
na. Oferty z podaniem; refe­
rencji, warunków kierować 
do Biura Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 13183g.__
Potrzebny spiesznie zegar. 
ml3trz z świadectwami cze­
ladniczymi i 3-letnią prakty. 
ką lub mistrz zegarmistrzów 
ski. Grześkowiakowa, Ostrów 
Wikp.. Kaliska_12. J3191g
Czeladnik oraz uczeń malar­
ski potrzebni. Kajewski, Po­
znań. Szymańskiego 5.
____________ 13264g
Uczeń ślusarski potrzebny. 
Poznań ul. Łazienna la.
__________   13288g
Przyjmę jakąkolwiek pracę w 
dom. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
13347g. _ ________
Pani dam pracę czystą, przy­
jemną w dom. dobrze płatną. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 13355g.
Stróż nocny potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia: Poznań, Czerwo­
nej Armii 8 — pracownia kuś 
trierska. 1339 lg

Prot, matematyki przygotuje 
do egzaminów (poprawki). Po 
znań, Szamarzewskiego 16 m. 
6-___________________ 13422g
Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań. Mickiewicza 27 m. 7. 
___________ 13231g

Kuplę pianino w bardzo do­
brym stanie. Poznań, tel. 
95-62._______________ 13375g
Łóżeczko dziecięce kupię. Po 
znań. Śniadeckich 20 m. 2, 
tel._629-19._________  13388g
Opony 27X350 i 4,50X21 
kupię. Poznań Strzałowa 7, 
m. 25.___________  13445g
Kuplę piec do centralnego o- 
grzewania dla domku jedno­
rodzinnego Oferty Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 13476g.

Samochód „Opel - Olimpia" 
w bardzo dobrym stanie sprze 
dam. Kcynia, tel. 102. 
_____________ _13213g

Magiel elektryczny. duży 
sprzedam. Oborniki Zamkowa 
5.__________ .________ 13226g
Wózki dziecięce, spacerówki 
drewniane, koszykowe na ło­
żyskach, zabawki poleca: Ko. 
ciałkowski, Poznań. Gwardii 
Ludowej 43.___  133O2g
Platformę 5-tonową, dobre 
ogumienie sprzedam. Poznań, 
Czajcza 3. 13306g

Kupno
Sprzedaż

Psy, wilki alzackie oraz kró­
liki młode sprzedam, Poznań, 
ul. Andrzejewskiego 25 —
Górczyn. 133310g

Kupię cykiiniarkę. 
Bydgoszcz. Matejki 
Sulewska.

Oierty: 
7 m. 3,

23128p

Pomoc domowa do samotnej 
osoby potrzebna, najchętniej 
ze wsi. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3
dla 13397g. _____
Gosposia samodzielna, tylko z 
dobrymi referencjami, po­
trzebna zaraz do małej rodzi­
ny. Adres wskaże Biuro Ogło- 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
13450g.

Kuplę 200 mb szyn od lorek. 
Seweryn Nowak. Lwówek k. 
Nowego_Tomyśla. 23270p

Do trwałej ondulacji aparat 
kompresowy kupię. Maria No- 
wak. Krotoszyn. Armii Czer­
wonej 18. I ptr.___ 23269p
Siatkę parkanową, słupki, 
furtkę, rowerek dwukołowy 
kupię. Oferty z ceną do Biu­
ra Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla_13252g.

Komplet maszyn stolarskich 
kupię lub wydzierżawię, ewen 
tualnie z warsztatem, rów­
nież w powiecie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go_3 dla_13273g.______
Maszynę krawiecką, męską 
„Singera" kupię. Oferty z po 
daniem ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13275g.________________ __
Kupię samochód osobowy, 
4-drzwiowy. Oferty Biuro Ó- 
głoszeń. Swierczewskiegc 3 
dla_13285g.___
Kuplę pianino, dywan 3X4. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier. 
czewskiego j dla 13291g.
Kuplę nowy grzejnik do cen­
tralnego ogrzewania, deski 
podłogowe. M. Nowak. Po­
znań, Cienista 5, tel. 508-78.

13319g

Wózki dziecięce, autka drew­
niane, autka koszykowe, cze­
skie, ceratowe, spacerówki 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra­
cia Chojnaccy, Poznań. Wro­
cławska 25.__________12307g

Motocykl BMW 600 ccm R.
66. jak nowy sprzedam. Pnie 
wy. Szkolna 2, tel. 64.

13062g

Sprzedam polowiec nowy, na 
gumach 16-stkach. Luboń k. 
Poznania Sobieskiego 87.

13312g
Brezent do pokrycia dachów 
samochodowych sprzedam. Po 
znań, tel. 623-96. 13314g

Wysadkl truskawek, odporne 
na mróz — kilkanaście ty­
sięcy polecam. Sadownictwo 
Poznań . Pokrzywno, Jan Jan- 
kowiak.______________ 13182g
Aparat do piwa (karuzelów- 
ka) ósemka — sprzedam. 
Jan Wosiński, Kościan, Swier 
czewskiego 47. 13076g
Wózki . autka koszykowe la­
kierowane. spacerówki drew­
niane, gięte poleca: Lesińskl, 
Poznań. Żydowska 33. przy 
Starym Rynku. 12403g
Samochód „Wanderer" 5-oso- 
bowy, 4-drzwiowy sprzedam. 
Poznań, Strzelecka 34 m. 10.

13315g
Motocykl M72. 750 ccm. z 
przyczepą, nowy sprzedam. 
Szajk.iwslia, Wągrowiec, Prze 
myślowa 83.________ 13428g
Motocykl ,.Standard" 250 ccm 
(przednie teleskopy), w bar­
dzo dobrym stanie sprzedam. 
Kawczyński, Leszno, Przemy 
słowa 7._____________23272p
Samochód „Fiat" — małą ba 
gażówkę tanio sprzedam. 
Żak, Poznań, Nowowiejskiego 
5, wejście z podwórza.

13311g

Ciągnik „Hanomag", szybko­
bieżny ogumienie 900X20, 
stan bardzo dobry, zapasowy 
silnik i części. Mieszarkę pie 
karską sprzedam. Oferty Biu. 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13317g.

Silnik „Hanomag . Diesel" do 
samochodu osobowego, hy­
drofor — komplet z automa­
tami „Wasserknecht1* sprze­
dam. Oferty: Nowak Poznań, 
Cienista 5.__________ 13318g
Sprzedam nowe witryny, sza. 
fę orzechową. Poznań, ul. Go­
łębia 2 m. 13, w podwórzu. 
____________________ 13329g
Prasę na dwie pary obuwia, 
na wodę i powietrze sprze­
dam. Poznań Tęczowa 29 m. 
1.__________________ 13335g
Pieski pekińczyki sprzedam. 
Zalejski, Poznań Kościuszki 
80 m. 6. 13348g
Samochód osobowy „Wande­
rer", kabriolet, po kapital­
nym remoncie sprzedam. Po­
znań. tel. 17-16. 13354g

Dnia 22 lipca 1956 r. zasnęła w Bogu, po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa I jedyna cór­
ka i siostrzyczka, śp.

ftsia Algemisse!
uczennica Szkoły Muzyczne)

przeżywszy lat 20.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 24 bm. o godz. 17 

na cmentarzu Bożego Ciała na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążeni

rodzice, bracia I rodzina
Poznań, ul. Kopernika 6, Warszawa. Strzelno, Hanof.13475g

Piec westfalkę na węgiel 
sprzedam. Poznań Rataje 
15/17.____ _________ 13357g
Dwa kotły „Stroebla" do cen 
tralnego ogrzewania i cztero- 
działowe drzwi pokojowe 
sprzedam. Poznań tel. 92-23.

13363g

t

Dnia 19 lipca 1956 r. 
zmarł, opatrzony Sakra, 
mentami św., po długolet­
niej, ciężkiej chorobie, 
mój drogi mąż, nasz u. 
kochany ojciec, dziadzio, 
brat i teść, śp.

Józel
Kontrowicz

przeżywszy lat 70.
Pogrzeb odbył się 21 

lipca 1956 r. w Sopocie.
W głębokim smutku 

pogrążeni
żona, dzieci i wnuki
Gdańsk - Oliwa.

Poznań, Kórnik

Motocykl DKW 350 SB na 
amortyzatorach tylnich, po 
gruntownym remoncie sprze­
dam. „Metospaw" Poznań, 
Garbary 47, w podwórzu — 
lewo. 13365g
Sprzedam spacerówke w do­
brym stanie. Poznań. Ryba­
ki 30 m. 6. 13366g

Dnia 22 lipca 1956 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sa­
kramentami św., po ciężkich cierpieniach, mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, śp.

Ignacy Bartkowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę 25 bm. o godz. 15 z 

kaplicy cmentarza na Jeżycach. \

W ciężkim smutku pogrążona
żona, córka, zięć I rodzina

Za dowody współczucia 
oraz udział w pogrzebie 
drogiego zmarłego, śp.

Franciszka

Masadyńsksego
składamy Kolegom, Znajo­
mym. Przyjaciołom 1 Ro­
dzinie z głębi serca

„BflG ZAPŁAĆ"
2ona i dzieci

13496g 

Sprzedam 2 młocamle samo- 
czyszczące o wyd. 5—10 q 
prasę do słomy, platformę o- 
raz wóz roboczy ogumione. 
St. Siwek, Swarzędz Rvnpk 
36.__________________13368g
Złotą bransoletkę i zegarek 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 133708,
Automat gazowy, wannę no­
wą i używaną w dobrym sta 
nie okazyjnie sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 13385g.

na

t
Dn'a 12 lipca 1956 r. zmarł w Bogu niespodziewanie mój najdroższy mąż, nasz 

wszy tatuś, nigdy niezapomniany brat szwagier, wujek i stryj śp.

Marian Zięciak
adwokat

radca prawny Banku Handlowego w Warszawie

Pogrzeb odbył się w Warszawie.
Tą bolesną stratą Zmarłego, ciężko dotknięci

żona z dziećmi i rodzina
Warszawa. Poznań, "rosną, 2abikowo, Natzunngen. 13480g

Samochód, pólkabriolet. mar. 
ki „Hanse", pojem, cylin­
drów 1080 w dobrym stanie 
po remoncie sprzedam. Wia­
domość: Milicz, woj. wroc­
ławskie. ul. Kościuszki 16. 
tel. 128.___________ 13400g
Dyktę wodoodporną 1250 X 
600X4 mm. oraz beczki więk­
szą ilość sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla l3401g.______
Sprzedam tanio wózek koszy­
kowy. autko. Poznań, Chwiał- 
kowskiego 41 m. 6. 13405g
Sypialnię kombinowaną. Jas­
ną, 4 krzesła wyściełane, stół 
orzech, fotel leniwiec (nowo­
czesne) sprzedam. Poznań. 
Promienista 88 m. 5.

13408g
Motocykl 125 ccm sprzedam. 
Poznań, Marcinkowskiego 11 
m. 21. Jankowiak. 13412g
Sprzedam zgrubiarkę (Stauch. 
maszynę). Poznań, ul. Kole- 
jowa 38 m. 3._______ 13426g
Sprzedam tanio maszynę kra­
wiecką i 2 ubrania męskie, 
nowe. Poznań. Mostowa 32, 
m._l._______________ 13427g

Młynek do kawy na prąd 
sprzedam. Poznań. Engla 10 
m. 5. . 13429g
Motocykl „Ziindapp" 500 ccm 
z przyczepką. stan dobry, o- 
gumienie bardzo dobre sprze 
dam. Baranowski, Rynek Je­
życki 1._____________ !34S7g
Sprzedam przyczepkę moto­
cyklową. Adamski, Poznań, 
ul. Wiosenna 63.__ 13442g
Wózek koszykowy („Warsza­
wa"), autko nowe sprzedam. 
Poznań, Engla 6 m. 6.

13439g
Motocykl WFM nowy sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
nr 13443g.
Zegarek na rękę albo obrącz­
ki złote 585 tanio sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 nr 
13444g
Sprzedam wiertarkę denty­
styczną — nożną, komplet 
oraz piec do łazienki gazowy 
„Junkers", pełen automat. 
Zgłoszenia: Poznań, ul. Scie. 
giennego 130. Wronek, po go­
dzinie 17.____________13451g
Westfalkę białą w dobrym 
stanie okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 36 m. 
25. 13452g
Wózek z giętego drzewa, u- 
żywany w dobrym stanie sprze 
dam. Poznań. Albańska — 
działka 125.____ 13453g
Przyczepkę motocyklową, no­
wą sorzedam. Poznań, tel. 
655-24. 13455g
Dachówki - karpiówki 7 6Oo 
sztuk spiesznie sprzedam lub 
zamienię na cementówki. Ma. 
ciejewski. Baranowo, p-ta 
Przeźmirów.______ ___ 13468g
Okazyjnie sprzedam pianino 
„Zimmerman" — płyta me­
talowa. Poznań, ul. Żurawia 
4 m. 12, Olszewska. 13471g

Sprzedam nutrie ciemne. 4— 
5 miesięcy. Poznań, Listopa­
dowa 28 m._2.______ 13477g
Sprzedam bibliotekę, biurko 
dębowe i fotel. Poznań, Ko­
chanowskiego 2 m. 16 (Sta­
chowiak). 13479g

Dnia 20 lipca 1956 r. zmarł pracownik naszych za­
kładów

Andrzej Szymkowiak
W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie w dniu 25 bm. o godz. 15.20 na 

cmentarzu jeżyckim.
Rada Zakładowa Dyrekcja
Zakładów Graficznych im. Kasprzaka w Poznaniu

K2458

Dnia 21 lipca 1956 r. zmarł po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój naj­
ukochańszy mąż, tatuś, nasz najdroższy zięć, szwagier, 
siostrzeniec i kuzyn, przeżywszy lat 36, śp.

Jerzy Stanisław Klichowski
pedagog . pianista

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 24 bm. o godz. 16.30 
z kaplicy cmentarza na Jeżycach. Msza św. żałobna od­
prawiona zostanie w środę 25 bm. o godz. 6 w kościele 
Serca Jezusowego na Jeżycach.

0 czym zawiadamiają krewnych i znajomych
w nieutulonym żalu

córeczką i rodzina
Poznań, ul. Szamarzewskiego 24. 13486g

Pokoju samodzielnego lub 
wspólnego umeblowanego po 
szukuje kierowniczka spół­
dzielni. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
13104g.___________________
Zamienię samodzielny pokój 
z kuchnią na równorzędne 
dwa pokoje z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew. 
skiego 3 dla_13113g.______
Samodzielno mieszkanie z 
wygodami — pokój z kuchnią 
w centrum Gdyni zamienią 
tylko na równorzędne miesz. 
kanie w Poznaniu. Gdynia 1, 
Poste restante. Kosta.

23273P
Lokalu na warsztat rzemieśl­
niczy przy ruchliwej ulicy po 
szukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
13107g. ________
W poznaniu 2-pokojowe mie­
szkanie z kuchnią zamienię 
na podobne lub większe w To 
runiu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
13220g.
Zamienię 3 pokoje z kuchnią 
w Szamotułach (dobre warun 
ki dla dzieci), na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
t3258g._____________
Pokój z kuchnią, samodziel­
ne, śródmieściu Bydgoszczy, 
zamienię na równorzędne w 
Poznaniu. Zgłoszenia: Krebs. 
Bydgoszcz Jezuicka 8 ni. 3a.
____________________ 13265g
Spokojna, uczciwa panienka 
poszukuje natychmiast pokoju 
umeblowanego. ewentualnie 
wspólnego. Oferty Biuro 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 13266g.
Zamienię ładny pokój, przy 
należnościami, centrum, na 
dwa lub 1 pokój z kuchnią, 
peryferie. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
13268g.

wodą, światłem, zamienię na 
2l/s lub J duży pokój 
rytarzem, kuchnią, samodziel 
ne w Poznaniu. Warunki do o 
mówienia. Oferty Biuro Ogło. 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
13276g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, na pokój z kuch 
nią. samodzielne na Osiedlu 
Warszawskim. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 13277g.

Samotny pracujący, poszukuje' 
niekrępującego pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13309g.
Młody technik spiesznie po­
szukuje pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 13332g.
Zamienię pokój z kuchnią 30 
m*, przynależnościami, samo 
dzielne (Wojskowa), na rów 
norzędne, większe lub 2-po­
kojowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
13341g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
— samodzielne, na podobne. 
Poznań, Opolska 98 m. 4.

13343g
Zamienię samodzielne mieszka 
nie. 3’/i pokoju z wszelkimi 
wygodami, na samodzielne 2- 
pokojowe z kuchnią oraz po­
kój z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 13344g.
Poszukuję pokoju z kuchnią 
wzgl. pokoju do remontu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 13353g.
Zamienię pokój z kuchnią — 
samodzielne, na podobne lub 
większe w> innej dzielnicy. Po­
znań . Sródka. Bydgoska 2a 
m. 37. 13356g

Pracujaca spiesznie poszuku­
je pokoju pustego lub ume­
blowanego. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
13362g.
Samotny, pracujący student 
poszukuje pokoju. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 13380g.
Dwa mieszkania po pokoju z 
kuchnią przy St. Rynku za­
mienię na 3-pokojowe z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
13382g.
Piękny pokój słoneczny, 25 
m* ze wspólną kuchnią (Mic­
kiewicza) zamienię na pokój 
z kuchnią samodzielną wzgl.
2 pokoje. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
13383g.
Adiunkt wyższej uczelni po­
szukuje wygodnego pokoju 
na okres 10 miesięcy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13384g.
2 spokojne uczennice poszu- 
kują pokoju. Oferty Biuro 0- 
gfoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 13390g.
Poszukuję pokoju wzgl. po­
koju z kuchnią do lub po re­
moncie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
13398g.

3'Zł-pokojowe z kuchnią, kom 
fortowe, przynależnościami, 
słoneczne, dużym balkonem, 
telefonem w Gnieźnie, zamie­
nię na małe mieszkanie w Po 
znaniu. Oferty Biuro Ogło. 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
13281g,
Pokoju z kuchnią do remontu 
poszukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
13282g.

Zamienię ll/« pokoju z współ 
ną kuchnią, łazienką, I ptr., 
słoneczne, ogrodem zadrze­
wionym 380 m2. na pokój z 
kuchnią, samodzielne. Oferty 
Biuro ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3 dla 13283g.
Spokojna, pracująca poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro Ogło. 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
13284g.

Poszukuję samodzielnego tnie 
szkania 2—3-pokojowego do 
remontu, wykończenia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 13290g.
Zamienię pokój z kuchnią w 
Zakopanem na podobne w Po 
znaniu. Wiadomość: Wosz- 
czenko Maria. Zakopane, ul. 
Chałubińskiego 16c, 13294g
Zamienię mieszkanie 2’/j-po- 
kojowe z wspólną kuchnią, 
niekrępujące (1 osoba), ła­
zienką, telefonem, dużym bal 
konem przy Parku Kasprzaka, 
na podobne lub 3-pokojowe, 
samodzielne, możliwie willo­
we. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 13296g.

Zamienię mieszkanie — duży 
pokój słoneczny z kuchnią, 
korytarzem, spiżarnią, na 2 
pokoje z kuchnią. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 nr 13299g.
Samotny poszukuje pokoju u- 
meblowanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dia 13301g.

Mały pokój z kuchnią, kom­
fortowy samodzielny ogród­
kiem. zamienię na duży pokój 
z kuchnią wzgl. mieszkanie 
większe, samodzielne do H 
ptr., słoneczne. Poznań. Wa­
wrzyńca 26b m. 4, dom ogro­
dowy II wejście do godz. 20.

13307g
Zamieni# duży, słoneczny po­
kój (24 m’). z przynależno­
ściami, własna spiżarka. 
Grunwald na l’/i—2-pokojo­
we. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 13328g.

Nieruchomości
Gospodarstwo 28 mórg ziemi 
(obsiane) z budynkami zaraz 
sprzedam, 47 000 zł. Otręba, 
Jarocin. Kilińskiego 2.

22654p
Kamienicę piękną (2 sklepy), 
Leszno sprzedam 250 000 zł, 
połowa 125 000 zł, ćwiartka 
62 500 zł. Otręba. Jarocin, 
Kilińskiego 2. 22655p
Domów, domków, małych go- 
spodarstw spiesznie poszuku­
ję. Otręba, Jarocin, Kilińskie- 
go 2.__________ 22656p
Połowę domu 2-piętrowego, 
blisko rynku w Lesznie sprze. 
dam, 40 000 zł. Otręba. Ja- 
rocin.Kilińskiego 2. 22786p
Kupię dotnek jednorodzinny 
w Poznaniu lub inr.ym mie­
ście, warunek — komunika­
cja kolejowa, ogród. Oferty 
szczegółowe: Lublin Czechow 
ska 9 m. 12, Kubiś. 12981g
Poszukujemy do remontu al­
bo kupno domu z wolnym mie 
szkanięm w Gnieźnie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 13333g.
Dom trzypokojowy, chlew, sto 
dółka. ogrodem, 4 morgi zie­
mi. nadaiące się na hodowlę, 
blisko Poznania 55 000 zl 
sprzedam. Nowak, 'Poznań, 
Czerw, Armii 26. 13167g

Sprzedam gospodarstwo 30- 
morgowe z zabudowaniami,, 
łąki, stawy rybne, cena 60 
tys. zł. Józefa Wasielak, Zie­
lonka, p-ta Głęboczek pow. 
Oborniki. 13300g
Domek z zabudowaniami go­
spodarczymi do 10 mórg zie­
mi w mieście powiatowym 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
13322g.

a o.
13378g |

Najserdeczniejsze po­
dziękowanie za przepro. 
wadzenie ciężkiej opera, 
cji. wzorową, troskliwą 
opiekę w czasie choroby 
i uratowanie życia naszej 
córki Ewy składamy prof. 
dr. Drewsowł. prof. dr. 
Rafińskiemu. dr. Mastyń- 
skiej, dr. Pikulskiej. ,dr. 
Mikołajczyk, dr. Szelman, 
mgr. Fojuckiemu oraz per 
sonetowi szpitali.

Pilśnlakowie
Mosina

13434e

Dom trzypokojowy, światło 
elektryczne, chlewy, cztero- 
morgowym ogrodem, stacja 
na miejscu, 20 km od Pozna­
nia, strona Poznań — Ko­
ścian. 75 000 zł. dom piętro­
wy z morgowymi ogrodem przy 
Poznaniu 65 000 zł sprzedam. 
Nowak, Poznań, Czerw. Armii 
26. 13015g
Sprzedam gospodarstwo . 5- 
morgowe. zabudowania w do. 
brym stanie. Borek, pow. go­
styński, Głosiny nr 3. 131 lOg
Willi, domów z ogrodami, wol 
nym mieszkaniem, poszukuje 
Otręba. Jarocin. Kilińskiego 2.

23275p
Parcelę przy tramwaju kupię. 
Maria No)vak. Krotoszyn, Ar­
mii Czerwonej 18. i ptr.

232680
Sprzedam gospodarstwo 5- 
ntorgowe z dobrym zabudowa 
niem. w małym mieście, bli­
sko dworca, oierty kierować: 
Poznań, Ostroroga 6 m. 2.

13Q22g
Poszukuję dzierżawy domu z 
ogrodem do 1 ha na wsi, przy 
kolei. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3
dla 13037g.______________
Kupię domek dwu- lub trzy­
pokojowy w pobliżu Pozna­
nia z ogrodem, mieszkaniem 
wolnym. Oferty: Szczecin, ul. 
Bogusława 13 m. 15. Bogdan
Pawłowski_________ 13059g
Parcela w Puszczykówku 1800 
m’ oraz pół willi w Jastrzę. 
biej Górze sprzedam. Wiado­
mość: Puszczykowo, telefon 
68. 13089g
Gospodarstwo 5 ha ziemi do- 
brej z budynkami sprzedam 
lub zamienię na większe do 
14 ba przy szosie, blisko sta 
cji. Guczyński, 2ydowo. pow. 
Września._______i3148g
Działkę 50 000 m! zadrzewio­
ną w Bninie nad jeziflfem 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
13188g,
Sprzedam duży sad handlowy 
na prowincji. Informacji li­
stownych udzieli Przelaskow- 
ski, Czacz pow. Kościan 
_____________________13195g
Parcelę — Czerwonak, blisko 
dworca 10 000 zł sprzedam. 
Dutkiewicz, Poznań, Dzierżyń. 
skiego 105.__________i32!2?
Ogrodnik weźmie dzierżawę 
domku z ogrodem, lub samą 
parcelę. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
13267g.
Czteromorgową wzgl. połowę 
parceli pod budowę koło Po­
znania sprzeda tanio właści­
ciel. Pośrednictwo wykluczo­
ne. Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 nr 
13292g.

Zguby
Zgubiono leg. nr 272653 Li­
ceum Ogólnokształcącego 
Gniezno. Aleksandra Szeszyc- 
ka, Powidz Kolejowa 56.

23267p

Różne
Uwaga! Przyjmuję do farbo­
wania skóry baranie i inne 
futerkowe. Farbiarnia Skór 
Futerkowych Poznań Wronięo 
ka, narożnik Mokrej. 
__________________ 12728g
Reperacje kuchenek gazo­
wych i piecyków zwiększanie 
płomienia wykonuję na zgło­
szenia telefoniczne. Poznań, 
tel. 97-04, Od godz. 9—16.

12733g
Ogrodnik doświadczony pro­
jektuje. urządza estetycznie 
ogródki, trawniki. Poznań, 
tel. 525-39.__________13219g
Zamienię 2 motocykle NSW, 
górnozaworowe oraz garaż bła 
szany na samochód górną „0- 
limpię" I. F. A. Nawrocki, 
Drezdenko, Stalina 38.

13272g
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tało i kanalizacja
w Jerce

Ostatnio Jerka (powiat Ko­
ścian) otrzymała światło elek­
tryczne. Dla mieszkańców był 
to radosny dzień- Przy włącze­
niu do linii wysokiego napięcia 
asystowali niemal wszyscy mie­
szkańcy wsi.

Mieszkańcy Jerki doczekają 
się także kanalizacji w swojej 
wsi, dzięki ich ofiarnej, spo­
łecznej pracy (niestety nie 
wszystkich), której przewodził 
Józef Olejniczak. Rolnicy we 
własnym zakresie wykonali ru­
ry kanalizacyjne, obecnie prace 
dobiegają końca. (K. F.)

Przodu?’q
w wolszłyńskim 
POM -ie

54 pracowników wolsztyńskie 
go POM-u bierze udział we 
współzawodnictwie. W pierw­
szym półroczu najlepsze wyni­
ki w orce średniej osiągnęła 
brygada traktorzystów Leona 
Weihsa. Brygada ta wykonała 
przeszło 50 proc, planu roczne­
go, za co otrzymała proporzec 
przechodni, oraz nagrodę — 
2000 zł.

We współzawodnictwie indy­
widualnym tytuł najlepszego 
traktorzysty POM-u zdobył Ru­
fin Rozynek z Wroniaw, który 
wykonał już 68,2 proc, rocz­
nych prac polowych. Za dobrą 
pracę, oszczędność paliwa i wła­
ściwą konserwację ciągników 
wyróżnieni zostali traktorzyści: 
Jan Skorupiński, Alfons Ger­
lich i Franciszek Laszkiewicz. 
Wielu przodowników otrzymało 
cenne nagrody, (kh)

Znacznie przekroczyli
Plan roczny przewiduje wy­

dobycie 15 000 ton torfu w po­
wiecie wągrowieckim. Tymcza­
sem gminne spółdzielnie do 30 
czerwca bież, roku wydobyły już 
12 568 ton torfu. Jest to poważ­
ny sukces, gdyż plan w stosun­
ku do roku ubiegłego został pod 
wyższony o ca 100 procent. Do­
tychczas praca najlepiej prze­
biega w gminnych spółdziel­
niach w Mieścisku, Gołańczy i 
Wągrowcu-

W powiecie wągrowieckim 
nad prawidłowym wydobyciem 
torfu czuwa instruktor PZGS 
w Wągrowcu — Feliks Ko­
nieczny, który kilka razy w 
miesiącu wizytuje kopalnie.

(Kdw)

Warunki pracy zmienią się na lepsze
Przy Zakładach Przemysłu 

Spirytusowego w Lesznie został 
uruchomiony w ub. roku spe­
cjalny ośrodek gorzelniczy — 
naukowo-badawczy. Głównym 
celem ośrodka doświadczalnego 
jest podniesienie technologii 
produkcji w przemyśle spirytu 
sowym oraz zmniejszenie zuży­
cia surowców i materiałów po­
mocniczych. Z braku odpowied 
niego locum, placówkę umiesz­
czono w budynku, który nie­
gdyś służył innym celom.

Obecnie w czasie martwego 
sezonu w produkcji w zakładzie

'Kina I
KALISZ — Wolność: „O. K. (

(Neron", stylowe: „Diabeł wcie-
Ilony"; OSTROW — Przodow-'
Inik: „Małe jasne", Słońce:1

„Warszawska Syrena"; GNIEZ-1 
jNO — Polonia: (remont), sala* 
{zastępcza: „Skrzydlaci obroń-1 
Jcy“, I.ech: „Zamach na port“;i 
[LESZNO — Sportowiec: „Elżbie i 
*ta, Joanna, Lizystrata". <

Radio !
PROGRAM I 
Fala 1322 m

15 30 — aud. dla dzieci star-1 
izycn, 16.05 — „Feliks Dzier-, 
:yński“, 16.20 — koncert rozryw 
cowy. 16.45 — utwory fortepia- 

i nowe, 17 — z życia Zw. Rariziec 
i kiego, 17.30 — z melodią- : pio- 
asenką przez świat, 18.20 — książ 
Jki, które na' was czekają, 18 50 
\ — odpowiadamy słuchaczom, 19 
\ — koncert orkiestry PR, 19-40 —
\ melodie taneczne, 20.45 — re- 
t transmisja koncertu symfonicz- 
/nego. 21.15 — wiersze poety chiń
Oskiego, 22.10 — muz. taneczna.

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30,
\ 16, 20 1 23.

"
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Pierwsza podróż do Dębiny

iedy już się jechało Po­
znańską Kolejką Dzie­
cięcą, chce się jak naj­
szybciej przystąpić do 
opisu podróży. A więc 

najpierw było uroczyste otwar 
cie linii: do zgromadzonych 
przemówił przewodniczący 
Miejskiego Komitetu Frontu 
Narodowego i przewodniczący 
Prezydium MRN. Podkreślili 
oni wartość tego czynu spo­
łecznego, no bo PKD miesz­
kańcy Poznania budowali prze 
cięż własnymi rękami. Następ­
nie władze i goście wsiedli do 
wagonów, maszynista dał sy­
gnał i — rozpoczęła się runda
honorowa.

Co prawda dyżurny ruchu 
zaczął narzekać, że pociąg od­
szedł z opóźnieniem, ale nikt 
nie zwracał na to uwagi. .Po 
tym wydarzeniu upewniłem 
się, że mam do czynienia z 
prawdziwą koleją i już z nale­
żytą powagą zacząłem gawę­
dzić z dyżurnym ruchu.

Osóbka ta jest godna uwa­
gi. Tabliczka sygnalizacyjna 
— signum władzy, czerwień 
służbowej czapki i olbrzymich 
kokard przy warkoczach — 
upewniają, że to najważniej­
sza persona PKD. Nazywa się 
Krysia, oficjalnie Kolasińska, 
chodzi do IV klasy szkoły pod­
stawowej nr 30. Trzy gwiazdki 
na kolejarskiej czapce świad­
czą o dużej wiedzy fachowej 
i o niemałych zasługach dla 
kolejnictwa, jakie włożyła... 
tańcząc w balecie kolejarskie­
go zespołu artystycznego. Do­
stojeństwo i powaga urzędu 
bije z tej postaci, kiedy prze­
chadza się po piaszczystym 
peronie stacji „Kolumbia", o-

trwają roboty przy przebudo­
wie pomieszczeń i niezbędne 
remonty mające na celu przy­
stosowanie budynku do istot­
nych potrzeb.

Przy tej przebudowie nie za­
pomniano o poprawie warun­
ków pracy załogi. Przy ka­
dziach drożdżowych i innych 
dworach zakłada się bariery 
ccbronne. Dobiega końca mon­
taż instalacji pneumatycznej 
służącej do przetłaczania kwa­
su siarkowego z głównego zbiór 
niką do poszczególnych kadzi. 
Innowacja ta zredukuje do mi­
nimum możliwości poparzenia 
się robotników kwasem siarko­
wym. W nowobudującym się 
laboratorium powstaną natry­
ski. (ko)

Konkurs
fotograficzny

PTT-K oraz Oddział Kultury 
Prezydiów MRN i PRN w Lesz 
nie zorganizowały konkurs fo­
tograficzny pod nazwą: ,/Pięk­
no Ziemi Leszczyńskiej**.

Termin zgłaszania udziału 
mija 10 sierpnia br. Uczestni­
cy konkursu winni do dnia 15 
września nadesłać na adres 
Oddziału PTT-K. w Lesznie 
przy ulicy Skarbowej 1, prace, 
podpisane na odwrocie fotogra­
mu godłem słownym i dowolną 
3 cyfrową liczbę, a ponadto po­
dać tytuł pracy, miejsce i datę 
wykonania zdjęcia. Dołączyć 
należy poza tym zamkniętą ko­
pertę zaopatrzoną w godło i 
liczbę i do kopei ty włożyć wy­
kaz nadesłanych prac z poda­
niem nazwiska i adresu autora 
Dla zwycięzców w konkursie 
przeznaczono cenne nagrody,

Po zakończeniu konkursu, z 
okazji 400-łccia gimnazjum le- 

I leszczyńskiego, zostanie otwar­
ta wystawa nadesłanych prac

dk)

Fot. H. Ignor

czekując nadejścia pierwszego 
pociągu.

Już jest. Wpada z cichym 
terkotem, najważniejsze jed­
nak że gwiżdżetak samo prze­
raźliwie. jak. prawdziwa loko­
motywa.

Zielona lokomotywa j zie- 
lono-żółte wagoniki lśnią 
świeżym lakierem, na bokach 
ich wymalowano piękny herb 
Poznania, wielką dwójkę (nu­
mer klasy) i zgodnie z tutej­
szymi „przepisami11 — różne 
Kotki, kaczki i zające.

Peron zaroił się. zapełniły 
ponownie wagoniki. Wszedłem 
i ja. aby udać się w pierwszą 
podróż do Dębiny.

Obserwując pasażerów, czło­
wiek zwątpił w końcu dla ko­
go ta zabawa: dla dzieci, czy 
dla dorosłych. Najmniejsi pa­
sażerowie siedzieli bowiem ci­
cho. z przejęciem wyglądając 
przez okna, obserwując okoli­
cę. Z dezaprobatą rzucali o- 
kiem na dziecinne zachowanie 
się dorosłych, którzy krzycze­
li i dowcipkowali. Toteż nic 
wam nie mogę powiedzieć o 
widokach z okien wagonu. 
Zauważyłem tylko, że choć 
pociąg pędził, aż szyny jęcza­
ły. po drodze bezczelnie wy­
mijali nas rowerzyści, lekce­

Z zielenią na opak
Piękny do niedawna park w Gnieźnie niszczeje. Nie 

wiadomo, gdzie należy szukać przyczyny tego przykrego 
objawu. Czy w braku fachowej opieki, czy niedbalstwie? 
Niechaj jednak przemówią fakty.
W swoim czasie wysunięto zieleń zasługuje na lepsze 

w Gnieźnie projekt założenia traktowanie. Tu potrzeba 
ogrodu szkolno-botanicznego; człowieka, czy ludzi — fa- 
zbyt duże byłyby jednak ko- chowców — którzy by w opar 
szty takiej inwestycji. Słusz- ciu o radnych miasta, o 
nie więc powstała inna kon- Front Narodowy przywrócili 
cepcja: podnieść istniejący zieleńcom i parkom prawo 
park do roli ogrodu botanicz- do „egzystencji** dla dobra 
nego. Już do fachowców na- mieszkańców i wyglądu Gniez 
leżałoby oznaczenie roślin w na. (now)
języku polskim i łacińskim z 
podaniem ich pochodzenia i 
cech charakterystycznych.
Przeprowadzenie tych prac 
sposobem gospodarczym da­
łoby miastu korzyści natury 
naukowo - kulturalnej. Mło­
dzież szkolna (a także starsi) 
mogliby się tu wiele nauczyć 
z dziedziny botaniki. Nauczy­
liby się także szanować przy­
rodę.

Niestety, sprawa wygląda 
inaczej. W gnieźnieńskim par­
ku wymierają rośliny i krze­
wy, niszczeje drzewostan —
„płuca miasta" niepokojąco 
kurczą się.

Gdy w innych miastach stwa 
rza się zieleni miejskiej możli­
wie idealne warunki wegetacji, 
gdy urządza się sztuczne jezio­
ra i stawy dla utrzymania wła­
ściwej wilgotności gleby — tu 
w Gnieźnie odwrotnie; jeden z 
nielicznych stawów w miejsco­
wym parku zdołano już częścio 
wo zasypać. Zginął dekoracyj­
ny akcent w postaci lekkiego 
mostku, który musiano usunąć.
Fragment ten uległ zupełnemu 
zeszpeceniu.

Pobudowanie żłobka w par 
ku pociągnęło za sobą znisz­
czenie wieloletniego drzewo­
stanu i zakłóciło naturalny 
wygląd tej części zieleńca.
Czy tak być musiało? Przecież 
w okolicy znalazłoby się nie 
jedno odpowiednie dla żłobka 
miejsce.

Albo znikoma ilość ławek w 
parku i na innych zieleńcach.

Nielcpiej dzieje się z drze­
wami na ulicy Chrobrego,
Pomarniałe i suche, przy wię 
kszej wichurze mogą runąć.
Z kwietnikami również źle.
Kwietnik przy kościele gar­
nizonowym przypomina śmiet 
nik. Rabaty przy Walki Mło­
dych obsadzono od niechce­
nia.

Wydaj e się, że w starym 
naszym, ładnym Gnieźnie

ważąc sobie szybkość nowo­
czesnej techniki.'

Podróż sprzyja zawieraniu 
nowych znajomości, poznałem 
więc konduktorkę, Genię Woź­
niak z Technikum Kolejowe­
go i do Dębiny czas minął nie- 
spostrzeżenie. Z konduktorką 
drugiego wagonu rozmawia­
łem na stacji Dębina, kiedy 
telefonowała do dyżurnego ru­
chu w Kolumbii o zezwole­
nie wyjazdu. W służbie PKD 
wszystko odbywać się musi w 
myśl przepisów kolejowych. 
Zna je dobrze obsługa pocią­
gu — uczniowie Technikum. 
Ale telefon był starodawny, 
a dwie suche baterie widać już 
rozładowane, bo Ola Trittów- 
na nie uzyskała połączenia — 
i w powrotną drogę wyruszy­
liśmy bez zezwolenia. (Na 
szczęście odbyło się bez krak­
sy). Konduktorki krzyknęły 
„gotów**, kierownik pociągu 

. — Zosia Plucińska rozkazała 
— „odjazd** i... po 45 minutach 
byliśmy z powrotem na miej­
scu.

Rozmawiałem na koniec z 
człowiekiem, któremu na czas 
podróży powierzyliśmy nasze 
bezpieczeństwo — z maszyni­
stą „parowozu*'. Znajomość 
zawarliśmy po bacznym wy­
legitymowaniu mnie przez pa­
na Podżerka, co dowodzi, że i 
w służbie PKD obowiązują 
tzw. tajemnice służbowe. No­
wy znajomy jest starszym 
kontrolerem technicznym w 
ZNTK, więc maszynę zna jak 
własną kieszeń. Podoba się 
mu ta zabawa, a i sam się ba­
wi, pilnie słuchając rozkazów 
dyżurnego ruchu. Co powie o 
Krysi? O, dyżurny „jest w po­
rządku'*! ,

Dalszej rozmowie przeszko­
dziła podniesiona ręka Krysi 
z „lizakiem** — nazywaną tak 
przez obsługę PKD. tabliczką 
sygnalizacyjną.

— Golów? Odjazd!
I dyżurny ruchu — Krysia, 

którei nie przekupiłbyś nawet 
czekoladą, chyłkiem wemknę- 
ła się do wagonu.

— Zrobić przejście, „wła­
dza** też się chce przejechać!

(Zb. Sęk)

Przedłużenie
kursów pielęgniarskich

Okres nauczania na kursach pie­
lęgniarskich PCK przedłużony zo­
stał do dwóch lat. Równocześnie 
postanowiono przekształcić dotych­
czasowe jednoroczne kursy pedia­
tryczne na kursy dwuletnie o prze­
kroju ogólnym.

Ośrodki Szkolenia Pielęgniarek 
PCK w Poznaniu, Ostrowie i Kro­
toszynie przyjmują zapisy kandy­
datek z ukończoną co najmniej 
siódmą klasą szkoły podstawowej, 
w granicach wieku od 16 do 35 lat. 
Nauka i internat bezpłatne. Na­
uka w Poznaniu i Krotoszynie roz 
pocznie się 15 września, w Ostro­
wie zaś 2 listopada.

Lesznie odbyły się międzynarodowe zawody na żużlu o puchar 
Unii. Rewelacją okazał się wychowanek Unii — Henryk 2yto 

który w ostatecznej punktacji zajął 11 miejsce — 10 pkt. za Allanem 
Nilssonem (Szwecja) 12 pkt. i przed Arne Carlssonem (Szwecja) 
9 pkt., Alf Jansonem i Ignasialdem po 7 pkt. Dalsze miejsca zajęli: 
Torwald i Calrsson (Szw.) po 6 pkt., Bramaors (Szw.), Wechman i 
Malinowski po 5 pkt., Romuald Świtała 4 pkt., Bonin i Flegel po 3 
pkt., Szymański 2 pkt.

Fot „Głos" .

22 LIPCA
na boiskach Poznania

Wielkie ożywienie panowało na łolskach, bieżniach ł torach w 
dniu Święta Odrodzenia w stolicy Wielkopolski. Na urozmaicony 
program imprez złożyły się popisy reprezentantów kilku dyscyplin 
w różnych dzielnicach miasta.
Jak zwykle, 1 tym razem najwię­

cej miłośników zgromadził mecz 
piłkarski „starszych panów" Kra­
ków — Poznań na Stadionie 22 Lip­
ca. 9 bramek w jednym meczu 
wśród wysłużonych piłkarzy to wy 
nik na ogół rzadki.

Goście przybyli w swym zapo­
wiedzianym, silnym składzie. Po­
znań — natomiast wystawił 
dość eksperymentalny.

Przy stanie 1:1 krakowianie za­
władnęli boiskiem i wykorzystując 
nienajlepsze „usposobienie" Fon- 
towicza w bramce prowadzili 4:1. 
Przegrupowania w jedenastce go­
spodarzy, wstawienie do bramki 
TOMIAKA, wpłynęło na wybitne 
ożywienie gry, która stała na do­
brym poziomie.

*H»
Na taili Jeziora Maltańskiego o- 

koło 150 kajakowców, reprezentu­
jących barwy 9 zrzeszeń — w tym 
po raz pierwszy zawodników Wol­
sztyna i Kalisza walczyło w 20 bie­
gach na dystansie 500 m. Warunki 
z powodu wysokiej fali były trud­
ne. W ogólnej punktacji wygrała 
Warta — 356 pkt. przed Unią — 262 
pkt. i Zrywem, który wykazuje 
znaczne postępy — 256 pkt.

Tylko trzy drużyny zgromadził 
turniej hokejowy. Wszystkie ze­
społy wystąpiły osłabione. CWKS 
pokonał Wartę 2:0, a przegrał z 
Kolejarzem 0:1, który z kolei w 
tym samym stosunku uległ Warcie. 
Dzięki lepszemu stosunkowi bra­
mek — pierwsze miejsce przypadło 
wojskowym.

*H*
Bettlng (CWKS) okazał się naj­

lepszym na torze WSWF. W wy­
ścigu na 30 okrążeń toru zajął pier

PIŁKA NOŻNA
ŁKS — Banik (Morawska Ostra­

wa) 3:3, Budowlani (Nowa Huta)— 
Lokomotiv (Vranow)) 2:0, Zielona 
Góra — Frankfurt nad Odrą 4:0, 
Lublinianka — Djugarden (Sztok­
holm) 1:0, Budowlani (Opole) — Tur 
bine (Erfurt) 2:0.
PŁYWANIE

NRD — Polska 146:99. Polacy 
zwyciężyli w następujących kon­
kurencjach: 100 m dow.: Tołka- 
czewski — 58,8; 1500 m: Gremlow- 
ski — 18,51,6 (rekord Polski); 4X200: 
Polska — 8,49,4 (rekord Polski); 
200 motyl.: Krieze — 2,36,8, 100 m
wznak: Gellnerówna ----- 1,16,0.
GIMNASTYKA

Międzypaństwowe spotkanie ko­
biet Polska—Rumunia 365,30:362,65.

Indywidualnie: 1. Rakoczy (P) 
— 74,05, 2. Kotówna (P) — 73,75, 
3. Inovan (R) — 73.10.
2U2EL

Indywidualny turniej międzyna­
rodowy w Warszawie: 1. Eriksson 
(Szwecja) — 15 pkt., 2. Szwendrow- 
ski (P) — 13.

KOLARSTWO
Wyścig Dookoła Jugosławii: o- 

statni etap — indywidualnie: Cie- 
rajewski przed Woźniakiem: ze­
społowo: Polska. Ostateczna kla­
syfikacja: 1. Buysse (Belgia), 20. 
Klabiński, 23.' Komuniewski; ze­
społowo: 1. Jugosławia, 7. Polska.

V.ryścig Szlakiem Wyzwolenia 
(Lublin — Zamość — Lublin): l. 
Jankowski (Gw), 2. Więckowski,
3. Pancek (obaj CWKS).

' ‘'r !l
Jk.- .

Rewanżowe spotkanie piłkarskie 
oldboyów Poznania i Krakowa 
było w dniu Święta Narodowego 
najciekawszą imprezą w stolicy 
Wielkopolski. I tym razem zwycię. 
żyli (5:4) reprezentanci podwawel­
skiego grodu. Jakubik w bramce 
gości, mimo dobrej gry, czterokrot. 
nie skapitulował przed strzałami 
najlepszego z miejscowych napast­
ników — Fellmana. Widzimy go 

po oddaniu strzału.

wsze miejsce przed Lempkowskim 
i Borowskim — obaj z Kolejarza. 
Zwycięzcą wyścigu australijskie­
go został Wiśniewski ze Zrywu 
przed Onderką. (Kol. Pz), a wy­
ścig dla zawodników IV kat. przy­
niósł sukces drugiemu reprezentan 
towi Zrywu — Sudowowi przed 
Kędzią z Kolejarza.

Na niestachowskiej pływalni do­
szło do kilku ciekawych pojedyn­
ków, w których wzięli udział rów­
nież zawodnicy Krakowa i Szcze­
cina przebywający na obozie tre­
ningowym Gwardii.

400 m dow. wygrał Kapusta (Wi­
sła Kr.) przed Wielińskim (Pz) w 
czasie 5.27.6; na 100 m dow. kobiet 
zwyciężyła Brzóska (Kr.) 1,17,4; Lu­
tomski (Pz) 100 wznak przepłynął 
w dobrym czasie 1,11,7 a 200 m klat, 
reprezentant Krakowa Boczkaja 
2,50,4.

Silny wiatr nie sprzyjał łuczni­
kom, szczególnie tym, którzy po 
raz pierwszy strzelali do wielkiej, 
słomianej tareży.

Triumfował Wojtkowiak z War­
ty, który uzyskał w sumie 509 pkt. 
(przed Nehringiem 446 pkt. Na- 
pierałą 440 pkt.) i zdobył puchar 
WKKF. Z zawodniczek wyróżni­
ła się reprezentantka LZS Patan i 
Bukówca.

NIESPODZIEWANA PORAŻKA
Spośród wielu imprez krajowych, 

największym zainteresowaniem cl* 
szył się międzypaństwowy mec» 
piłkarski Polski i NRD w Chorzo­
wie, gdzie ponieśliśmy niespodzie­
waną porażkę 0:2.

Źródło niepowodzeń naszych re­
prezentantów leży w tym, że od 
pamiętnej porażki naszej repre­
zentacji w 1953 roku z Albanią w 
Tiranie, nasi piłkarze nie zrobili 
żadnych postępów. Druga przyczy­
na niepowodzeń tkwi również m. 
in. w nieumiejętnym zestawieniu 
składu drużyn reprezentacyjnych 
przez naszych „selekcjonerów". 
Wydaje się, iż po przykrych ostat­
nio porażkach z Węgrami i NRD 
sytuacja dojrzała do tego, aby kie* 
rownictwo naszego sportu przy po­
mocy radykalnych posunięć zasta­
nowiło się nad uzdrowieniem sto­
sunków w polskim piłkarstwie.

W spotkaniu drugich reprezenta­
cji w Lipsku uzyskano wynik bez- 
bramkowy. W drużynie polskiej z* 
wiódł atak. Przyjemną natomiast 
niespodziankę sprawili nam nasi 
juniorzy, którzy pokonali swych 
kolegów z NRD 3:1. Zespół polski 
był lepszy, bardziej dojrzały i gra1 
bez szablonów. Kiedy po utraci* 
bramki piłkarze nasi zaczęli grać 
ze zdwojoną ambicją, stało siś 
Jasne, że zwycięzcą może być tylko 
zespół Polski. Od momentu utraty 
bramki aż do dziesiątej minuty 
przed końcem spotkania, na bram* 
kę gości sunęły bez przerwy ataki 
naszych chłopców. Spotkanie mło* 
dzieżowych reprezentacji zakoń* 
czyło się wynikiem remisowym 1&

Candy zwycięża
w turnieju praskim

Zwycięzcą międzynarodowego 
turnieju tenisowego w Pradze z0* 
stał w gize pojedynczej mętc?>zn 
Australijczyk Candy, który w A' 
nale pokonał Francuza Darmon — 
6:3, 6:1, 6:1.

Finał gry podwójnej kobiet wy* 
grała para NRF Woli rner—Zwidem 
zwyciężając parę węgierską P®*
tórby—Erdódi — 6:1, 3:6, Ttf.


